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m a c i
Wiele jest prawdy w ostatnich odkryciach

i ■*»
W „Polsce Qospodarczej“ zamieszczono na­

stępujący sensacyjny artykuł:
Już temu zgórą 50 lat było wiadome w Niem 

czccli że Poznańskie jest przedłużeniem wielkie­
go (ok. 100 tys. km“) obszaru-naftowego w hano- 
^erskiem i brunświckiem. Około 1905 r. badał 
tyeny w Wielkopołsce na zlecenie Spółki „Za­
kłady Naftowe Transtadt*' dr. K. Oehsenius. geo- 

i górnik z Marburga, i wydał o nich pomyśl­
no opinie. Od tego czasu pojawiły sie sporady­
czne wiadomości o ropie w Wielkopołsce i na 
Kujawach, która albo przepowiadali różdżkarze, 
Prowadzani z Niemiec, albo której ślady brano 
°d rozlanej w pobliżu nafty świetlnej. Na pod- 
sjawie opinji różdżkarzy względnie pozornych 
Pudów naftowych rozpoczynano w okresie osta­
tnich 2 lab wojny światowej za aprobata Mini­
sterstwa Handlu 1 Przemysłu w Berlinie wier­
tn ia . przyczem osoby, zajęte przy tych wierce­
niach, były zwalniane od służby wojennej — i to 
"^ło najprawdopodobniej, właściwym tych wier- 
Cefi celem

Już przed wojna wiercono pod Jarocinem.
Takie wiercenia wykonywano w Annapolu 

*)°d Jarocinem oraz w Mielęcir.ie i w Veronike-n- 
D&!u. kolo Kępna, a właścicielowi majątku Drze- 
t^ o w o  kolo Leszna udało sie na podstawie opi- 
ńiLdr. Beyera, prezesa Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Poszukiwaczy Wód zapomocą 
Móżdżki czarodziejskiej, pozyskać pewna firmę 
00 wykonania wierceń za ropa. które spowodu 
^kończenia wojny jesienia 1918 r. nie zostały 
r°?Poczote; właściciel Drzeszkowa jest jednak 
Pnie przekonany, że na obszarze jego majątku 
k""ia sie bogate złoża ropne.

Wielkie zainteresowanie niemieckiego Ge- 
j* 1 *'"a In ego Gubernatorstwa w Warszawie obudzi 
‘3 * * * * * * * w roku 1917 studnia zwana „Studnią Koza- 
c w Sędzinie w pow. włocławskim, której 
'v Ja wydawała zapach nafty. Wysłana do Se- 

na z Petersburga na parę lat przed wcjna ko- 
te '‘la orzekła, że ślady naftowe pochodzą oc 
['‘zlanej nafty, ludność miejscowa atoli wierzy- 

że ślady sa naturalne Cofające sie w 1914 r. 
j°°d naporem wojsk niemieckich oddziały ko­
c k i e  armjl rosyjskiej studnie te zawaliły ka- 
n̂ sniami i od tego czasu studnia nazywa się 
R udnia  Kozadza". Niemcy dowiedziawszy się 
® 'tej studni w czasie okupacji spowodowali wier 
pttia poszukiwacze, które rozpoczęła w 1917 r. 
p t̂ńa berlińska „Deutsche Bohrgesellschaft fiir 
. ' Joel“ w Sędzinie. Broniewie i Kobiclicach (po­
wiat włocławski) dookoła „Studni Kozaczej", ale 

osiągnięcia głębokości około 200 m. na 
,ady nie natrafiła.

W Tucholi jest nalta.
Łatwo zrozumieć, że takie wiadomości i re­

g a t y  wierceń w yw ołały nieufność do śladów 
jutow ych w Wielkopołsce i na Kujawach. Sen- 
pteyjny wypadek zaszedł w Tucholi i na Pomo- 

'nt11 Pojawieniu się w lipcu 1930 roku w  jed- 
j z  pism notatki, donoszącej, że w realności 
iai|asa przy ul. Seminaryjnej w  m. Tucholi po- 
^ za ły  sie ślady cieczy tłustej o zapachu nafty

około 40 wodę przydatną w  gospodarstwie do 
mowem i do wypieku pieczywa na sprzedaż. Ta 
wiadomość wywołała’ ze względu na nieznane 
dotychczas na Pomorzu oznaki ropy naftowej 
wielkie zainteresowanie, a w prasie i opinji spo­
wodowała dziwnie sprzeczne twierdzenia o ja­
kości tych śladów. Przeważna część broniła 
przypuszczenia, że ślady cieczy tłustej pochodzą 
od-nafty Nobla, rozlanej w pobliskiej piwnicy, w 
itórej Kallas trzymał naftę, przeznaczona na 
sprzedaż detaliczną. Temu złudzeniu ulegli po­
czątkowo i fachowcy, którzy badali sytuacje śla- 
dów_ w Tucholi i opierali się na tymczasowych 
wynikach badań chemicznych które wskazywa­
ły wielkie podobieństwo śladów cieczy do nafty 
handlowej firmy Nobel. Dopiero gdy w rok pó­
źniej, będąc w Tucholi, spostrzegłem w  rowie i 
sadzawce, odległych o około 80 m od studni i 
piwnicy Kallasa. ślady cieczy brunatno - żółtej, 
dającej właściwą ropom naftowym tęczówkę, i 
wydobywające sie spod wody bańki gazu ziem­
nego, a zebrane próbki zbadała Państwowa Fa­
bryka Olejów Mineralnych „Po!min“ w Drohoby 
czii — pokazało się, że ślady cieczy tłustej, tak 
ze studni jak i z rowu i sadzawki realności Kal-

w studni, która z głębokości 19 m dawała od lat łasa. są specjalnym w Małopolsce mało znanym
gatunkiem ropy naftowej, która zawiera bardzo 
mało ciężkiej benzyny, niezwykle dużo (82 proc.) 
dysiylatów nafty i około 12 proc. cięższych ole­
jów o zapachu olejów maszynowych. Analiza ga 
zu wykazała 28 procent metanu i około 70 proc. 
azotu i tler.u.

Ślady naftowe w realności Kallasa nie są w 
Tucholi jedyne. Wzdłuż brzegu jeziora Tuchol­
skiego ,.Głeboczek“ czuć w kilku miejscach za­
pach bituminu naftowego. Drugie miejsce, w kta 
rem miały pokazać sie ślady cieczy naftowej, 
znajduje się w Nowej Tucholi w odległości około 
2 km. na południe od realności Kallasa. Gospo­
darz Chylewski, mieszkający w Nowej Tucholi 
pod lasem państwowym, opowiadał mianowicie, 
że podczas wiercenia za woda w 1904 roku na 
jego realności pokazała się po przewierceniu 
węgla brunatnego w głęb. 230 stóp woda bru­
dna i tłusta o zapachu nafty. Potwierdzenie opo­
wiadania Chylewskiego przez wywiercenie -o- 
podal nowej studni miałoby wielkie znaczenie 
nietylko dla okolicy Tucholi, ale także i dla 
Skarbu Państwa, którego własnością sa olbrzy­
mie lasy puszczy Tucholskiej.

(Ciąg dalszy na stronie 4).

„Zmarły wodzu wejdź do Walhalli“
Z a k o ń czen ie  u ro czy sto śc i p o g r z eb o w y ch  w  T a n n en b erg u

T a n n e n b e r g  (PAT.) Trumna ze zwłokami 
prezydenta Hindenburga podczas uroczystości żałob­
nych przeniesiona została z wieży wodzów do olbrzy­
miego podwórza. Po kazaniu, wygłoszonem przez pa­
stora Dohrmanna przemówił przed trumną kanclerz 
Hitler, który w krótkich i mocnych słowach skreślił ży­
ciorys maszałka Hindenburga. Mówiąc o bitwie pod 
Tannenbergiem, kanclerz wspomniał o tragicznym dla 
Niemiec końcu wojny. Hindenburg — mówił kanclerz 
— zdławił zbrodnię wobec ojczyzny. Z szeregów wy­
cofał się wódz, którego imię wpisane zostało po wieczne 
czasy do księgi dziejów. Jest to ostatni triumf starej 
armji, że narodowe Niemcy w r. 1925 nie mogły zna­
leźć wybitn. przedstawiciela jak starego żołnierza i ge­
nerała feldmarszałka z wojny światowej. Jest to tajemn. 
zrządzenie Opatrzności, że w czasie prezydentury tego 
pierwszego żołnierza, chwały naszego narodu, stało 
się możliwe odrodzenie narodu niemieckiego. W imię 
jego dokonało się zjednoczenia.

Feldmarszałek Hindenburg jako prezydent "Rze­
szy był obrońcą rewolucji narodowo-socjalistycznej
i wskutek tego umożliwił odrodzenie naszego narodu.
Przed 20-tu laty rozległy się po raz pierwszy z tego
miejsca głosy dzwonów, głosząc sławę imienia Hinden-
denburga. Dziś przy dźwiękach tych samych dzwonów
prowadzimy zmarłego, siwego feldmarszałka na wielkie
pola bitwy, gdzie odniósł jedyne w swoim rodzaju zwy
eięstwo. Naród niemiecki będzie przychodził do swego
zmarłego bohatera, aby w czasach krytycznych czerpać
nowe siły do życia. Gdy zniknie ostatni ślad cierpień,
imię jego pozostanie wciąż nieśmiertelne.

Zmarły wodzu! — zakończył kanclerz — wejd*

do Walhalli!
Po przemówieniu kanclerza Hitlera orkiestra ode­

grała starą pieśń żołnierską „Ich hatt cinen Kamera- 
den“. W uroczystościach pogrzebowych wzięli udział 
pułk. Hindenburg, syn zmarłego prezydenta, ministo- 
wie Rzeszy, korpus dyplomatyczny, członkowie Reichs­
tagu, weterani wojny światowej ze sztandarami 8 puł­
ków, które brały udział w bitwie pod Tannenbergiem 
oraz przeszło 200.000 osób ze wszystkich stron Nie­
miec.

Po przemówieniu kanclerza przy dźwiękach pieśni 
„Horst Wessel" ośmiu oficerów wzięło trumnę na ra­
miona i poniosło ją do wieży marszałków, gdzie zwło­
ki złożono na wieczny odpoczynek. Przed trumną szli 
oficerowie, którzy nieśli odznaczenia i bu­
ławę marszałka. Za trumną kroczyli: * jedynie
żyjący jeszcze feldmarszałek z wojny świato­
wej von Mackensen, dalej główny dowódca grupy szta­
fet ochronnych Dietrich, adjutant kanclerza Bruckner, 
kanclerz Hitler, biskup połowy Dohrmann w otoczeniu 
kleru, ministrowie Rzeszy, namiestnicy krajowi, mini­
strowie krajowi, oddziały szturmowe i przywódcy 
sztafet ochronnych. W chwili wnoszenia trumny do 
wieży, orkiestra odegrała marsza 3 pułku gwardji pie­
szej, w którym służył Hindenburg a nad pomnikiem 
przeleciał olbrzymi samolot „Hindenburg", udekoro­
wany czamemi chorągiewkami. Po złożeniu trumny 
uczestnicy pogrzebu poczęli odchodzić od pomnika. Z 
wieży marszałków wyszli generałowie i admirałowie, 
którzy trzymali straż honorową przy katafalku i to-* 
warzyszyli trumnie do wieży.
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Żydowskie trzy grosze Wzrost podaży zbóż
Od trzech dni daje się zauważyć na wszystkich 

krajowych giełdach zbożowych znaczny, a w niektórych 
wypadkach bardzo nagły wzrost podaży zbóż. Zjawi­
sko to wywołane jest niewątpliwie tyra naciskiem zo­
bowiązań płatniczych, jalde ciążą na rolniku, a które 
nie pozwalają im wyzyskać obecnej konjunkturalnej 
zwyżkowej tendencji na zboża w całym świecie. Pod 
naciskiem tych zobowiązań, rolnik nie jest w stanie 
spokojnie doczekać pomyślnego dla siebie momentu moc 
nyeh cen, i dziś rzuca na rynek krajowy znaczne za­
pasy zboża.

Na giełdzie warszawskiej zwiększenie podaży było 
dość duże. W dn. 3 bm. podaż wynosiła 3.722 ton 
a 6 bm. już 5.248 ton. Jeszcze większy skok wykazała 
giełda poznańska, gdzie w sobotę dn. 4 bm. podaż była 
1.650 ton, a w dniu 7 bm. aż 6.400 ton.

Zwyżka tej podaży, jeżeli chodzi o giełdy krajowe 
oprócz poznańskiej, wpłynęła hamYijąeo na cen3', po­
mimo że na całym świecie panuje w dalszym ciągu

mocna i trwała zwyżka cen zbożowych. Na giełdzie po* 
znańskiej ceny pozostały bez zmian.

Na niezmienną sytuację w Polsce wpłynęło poważ­
nie podniesienie przez Fundusz interwencyjny ceny 
zbóż o 50 groszy, stąd zwiększenie podaży nic obniżyło 
jeszcze ceny na rynkach krajowych.

Wzrost podaży zbóż w Polsce, ma i tę jeszcze je­
dną przyczynę, że rolnicy w stopniu niedostatecznym 
i znikomym korzystają z kredytu rejestrowego i za­
liczkowego. Powód tego, jak zresztą i w latach po­
przednich, jest ten, że koszta tego kredytu są znaczne 
i uciążliwe, a ponadto potrącanie zeń różnych zaległo­
ści podatkowych i socjalnych odstrasza rolników od 
korzystania z tej ulgi. Manipulacja tym kredytem win­
na zatem ulec poważnym modyfikacjom. Coprawda 
sfery rolnicze domagają się tego, już od zapoczątkowa­
nia wspomnianego kredytu, jednakże, jak dotychczas 
bezskutecznie, (a)

Dokoła projektu Lotom rosckoihilego

W  s w e j  m o w ie  p r o g r a m o w e j  p .  P r e m j e r  
jp o t lk r e ś l i ł ,  j a k  w ia d o m o , d o b i tn ie  z a n a r c h i -  
z o w a n ie  e le m e n tu  ż y d o w s k ie g o ,  k t ó r y ,  z  t e j  
p r z y c z y n y ,  d o s t a r c z y ł  p o w a ż n e j  l ic z b y  p e n -  
s j o n a r j u s z y  o b o z o w i  w  B ć r e z i e  K a r t u s k i e j .

, ' K r a k o w s k i  „ N o w y  D z ie n n ik ”  t( ż y d .)  
Ipczuł s ię  t e m  d o t k n i ę t y  d o  ż y w e g o :

,r ..Walczymy z komunizmem w szeregach, ży ­
dowskich, tak, jak organizacje polskie walczą z 
komunizmem w szeregach polskich. Wszędzie są 
komuniści. Nikt nie policzył jeszcze, ilu ich jest 
między Żydami, a ilu między nieżydami. Ale to nie 
ulega wątpliwości, że gdyby prasa żydowska po 
każdem aresztowaniu komunisty nieżydowskiego 
rozpisywała się szpaltami o komunizmie między 
nieżydami, tak, jak to robią niektóre dzienniki. 
piszące o komunistach żydowskich — wówczas w 

społeczeństwo powstałoby takie samo złudzenie 
optyczne odnośnie do wielkości udziału nieżydów 
w ruchu komunistycznym, jakie istnieje odnośnie 
do Żydów.

Jesteśmy narodem i mamy wady i zalety na­
rodu. Przyjaciele nasi podnoszą nasze zalety, bo 
wiedzą, że z wadami sami walczymy, a wrogowie 
nasi podnoszą nasze wady, bo chcą wmówić w ma­
sy, że nie posiadamy zalet.

1 dlatego nazwaliśmy odnośny ustęp przemó­
wienia p. premjeia Kozłowskiego — błędem — 
przepraszam! — wielkim błędem — politycznym<l.
A  m o ż e b y  t a k  n a s i  ż y d o w in o w ie  p r z e ­

s t a l i  w r e s z c ie  p o u c z a ć  polskiego P r e m j e r a  n a  
t e m a t  l i n j i  p o l i ty c z n e j  polskiego Rządu:

Pochwala przez zaciśnięte zęby.
M o w ę  p . P r e m j e r a  p r z y j ę ł o  c a łe  s p o łe ­

c z e ń s tw o  z e  s z c z e r y m  a p la u z e m ,  o c e n ia j ą c  
j a k n a j d o k l a d n i e j  j e j  r z e c z o w o ś ć ,  t r z e ź w o ś ć  
i  r o z s ą d n y  u m i a r .

P r z e z  z ę b y , z a c i ś n i ę t e  o p o z y c y jn y m  
s k u r c z e m ,  w y k r z t u s z a  p o c h w a łę  n a w e t  e n ­
d e c k ie  „ A . 13. C .“ :

„Pod względem gospodarczym mowa była pro­
stolinijna, konsekwentna i szczera. Główny nacisk 
spoczywa w dalszym ciągu na ochronie waluty 
i równowadze budżetu, przyczem jednak niewy­
jaśniona pozostała uaina kwestja pokrycia tego­
rocznego deficytu budżetowego po wyczerpaniu 
się rezerw z pożyczki narodowej, które służyć mia­
ły na cały rok, ale już w ciągu pierwszego lewar 
talu zostali) skonsumowane prawie w połowie1‘.
P o d o b n ie  i „ K u r j e r  W a r s z a w s k i ” , n a j ­

p o w a ż n ie j s z y  z e n d e c k ic h  o r g a n ó w ,  n ie  m o ż e  
u k r y ć  u z n a n ia  d l a  m o w y  p r o g r a m o w e j  s z e ­
f a  R z ą d u :

„...Dla tych, którzy spodziewali się oświad­
czeń sensacyjnych, lub wytknięcia punktów zwrot­
nych w polityce gospodarczej, którzy łączyli z tem 
bliżej nieokreślone przeczucia odchyleń, czy na­
chyleń ku prawej, czy lewej stronie, mowa p. pre­
mjera stanowić może przyczynę rozczarowań nie­
miłych; zapewne dotkną one głębiej niektórych 
zwolenników obozu rządowego, niżeli opozycję.

Alę obywatel o poglądach umiarkowanych 
doceni właśnie ten fakt, że przemówienie kierow­
nika rządu nie zawierało ani ,zaskoczeń'1 ani im­
prowizacji i że spotkaliśmy się tam e szeregiem 
poglądów znanych

M urzyni w Sowietach
Kolos rosyjski pod rządami sowietów sta? się 

istną mozaiką „samodzielnych" republik najrozmait­
szych ludów zamieszkujących ziemię b. imperjum 
rosyjskiego. Tatarzy, Kirgizi, Kałmucy, Kozacy, U- 
kraińcy, Białorusini wszyscy posiadają swoje rzeko­
mo samoistne rządy, których delegaci wchodzą wskiad 
rządu centralnego w Moskwie

Do najoryginalniejszych jednak należy samo­
dzielna kolonja autentycznych murzynów, którzy za­
mieszkując w republice kaukaskiej Abchajskiej, są 
jednocześnie obywatelami Sowietów. Kolonję tę two­
rzy 330 rodzin murzyńskich, które po ucieczce z nie­
woli tureckiej osiedli się nad Morzem Czarnem.

Ci jedyni czarni obywatele Rosji zapomnieli już 
0 *w.°'.cb afrykańskich obyczajach i tradycjach i od 
różniają się od białych sąsiadów wyłącznie kolorem 
skóry.

Mówią po abchasku, ubierają się w narodowe ko­
stiumy kaukazkie, znają kaukazkie tańce i pod każ­
dym względem mają te same uprawnienia, co rasowi 
mieszkańcy Kaukazu. Mimo wszystko zachowali jed­
nak swoją rasową odrębność, ponieważ żenili się wy­
łącznie między sobą. W ciągu dwustu lat zawarli mu­
rzyni abchascy tylko część małżeństw z białymi.

Przeważna część tych czarnych obywateli sowiec 
kich pracuje w osiedlach kolektywnych w okolicy 
*ajęta przy hodowli pomarańcz i cytryn.

P a r y ż  (Tel. wł.). „Journal des Debats” 
zamieszcza artykuł Bernus‘a, poświecony 
paktowi wschodniemu. Zdaniem publicysty, 
rokowania w sprawne paktu wschodniego nie 
są tak daleko posunięte, jak to twierdzono.

Litwa istotnie zgłosiła akces do projektu 
Lccarna Wschodniego, ale wbrew temu, co 
głosiły niektóre dzienniki, Estonja i Łotwa nie 
poszły tak daleko- Zwłaszcza u Estonii mo­
żna zauważyć szczególna rezerwe w stosun­
ku do paktu. Estoński nrnister Seljamaa. 
który ostatnio odbył podróż do Moskwy, o- 
kreślił w deklaracji, złożonej dziennikarzom 
stanowisko rządu estońskiego. Oświadczy! 
on wprawdzie, że przychylnie odnosi sie do 
idei paktu wzajemne} pomocy, ale zaznaczył, 
że Estonia zajmie ostateczne stanowisko do­
piero wtedy, gdy sie dowie o udziale w pakcie 
wszystkich interesowanych państw.

M:edzv temi państwami figurują — jak 
wiadomo — Polska i Niemcy. Chodzi więc o 
to. czv kraie te wezmą udział w pakcie.

Publicysta zaznacza dalej, że czas jeszcze

zastanowić się nad tym paktem przed zaatl' 
gazowaniem się bez możności cofnięcia i zwn* 
ca uwagę na ostrzeżenia, dawane Francji 
przez przyjaciół. Bernus ostrzega dalej 
przed sojuszem francusko - sowieckim, który 
może pociągnąć za sobą różne konsekwencje 
na terenie wewnętrznym i zagranicznym, cd 
należy wziąć dobrze pod uwagę. Główryrri 
wynikiem tego paktu — konkluduje Bernus —* 
będzie przyjaźń francusko - sowiecka z usz-1 
czerbkicm dla innvch. bardziej pcwmych przy 
jaźni.

Polityczna podróż L itw inow a
M o s k w a ,  (PAD Komisarz Litwinow udaje si$ 

w najbliższym czasie w dłuższą podróż zagraniczną, 
której moskiewskie koia dyplomatyczne przypisują 
doniosłe znaczenie polityczne. Według pogłosek krą­
żących w tych kolach, kom. Litwinow odwiedzić ro® 
w charakterze nieoficjalnym Niemcy, Francję i Wtat 
ehy. Przedmiotem rozmów Litwinowa ma być projekt 
Locarnn Wschodniego oraz stosunek Wioch do spra­
wy ewentualnego przystąpienia ZSRR do Ligi Na­
rodów.

UiitMe mrtcccG hsittia tszumego,
Urząd Skarbowy w Pszczynie oszacował na 104 tysiące

i 50 z!
W związku z wyznaczoną na 10 bin. o godz, 9,30 

w zaniku ks. Pszczyńskiego licytacją wspaniałego u- 
rzadzenia mieszkaniowego. Urząd Skarbowy w 
Pszczynie opublikował obwieszczenie o licytacji obej­
mującej prawie całe urządzenie zamkowe, a więc:

23 szaf, 24 komód, 5 witryn, 15 stołów, 20 stoli­
ków. 16 biurek. 12 konsol 3 łóżek. 42 kanap, 3 oto­
man, 233 foteli, 31 krzeseł, 4 toalet, 14 umywalni, 5 
parawanów, 1 wieszaka, 1 fortepianu, 1 pianina, 36 dy 
wanów, 1 chodnika 2 skór. 1 globusu, 2 maszyn do 
pisania. 4 koszy porcelanowych. 1 aparatu radiowego 
z głośnikiem. 1 kła słoniowego. 1 dzbana mosiężnego 
z misa. 34 luster. 35 obrazów i rycin, 2 rzeźb marmu­
rowych. 4 postumentów marmurowych 1 gobelinu. 8 
świeczników. 37 waz 32 lamp wiszących (paiaków) i 
511 par jelenich rogów, ogólnej wartości szacunko­
wej 104.030,— zł, hibljotcki zamkowej, składającej się 
z 1524 tomów różnych dzieł, ogólne! wartości szacun­
kowej 6500,— zł. oraz w garażu i wozowni zamkowej

2 samochodów osobowych „Mercedes'*. 14 jx>wozów.
1 wozu elektrycznego. 3 bryczek i 4 sań ogólnej waf 
tości szacunkowej 11.700.— zł.

Tegoż samego dnia o godz. 13.30 odbędzie sie 
tartaku książęcym w Murckach licytacia drzewa war# 
tości 5.500 zl„ a w dniu 11 bm. o godzinie 9.30 n* 
zamku myśliwskim w Promnicach. pod Kobiórem 
cytacja następujących przedmiotów:

17 szaf, 1 komody. 38 stołów. 16 stolików 11 łó-* 
żek. 5 kanap. 22 foteli. 59 krzeseł 2 taboretów. 11 u* 
mywalni. 8 parawanów. 1 dywanu. 6 skór. 16 lustefj 
4 zegarów. 105 obrazów i rycin. 2 płaskorzeźb. 3 
świeczników, 13 waz. 19 sztuk broni myśliwskiej 20 
zwierząt wypchanych. 11 firanek. 1 barometru. 8 szh 
porcelany. 347 rogów jelenich. 4 kałamarzy z rogów#
1 miednicy drewnianej z dzbankiem. 1 kufla, ogólnej 
wartości szacunkowe! 14.360.— zł.

Wiadomość o wyznaczeniu termitju licytacji wy-1, 
wołała na Śląsku wielkie wrażenie

Zmiany w  łonie rządu 
niemieckiego

L o n d y n  (PAT). „Morningpost'* zapowfeo- 
da możliwość zmiany na stanowisku min. spraw 
zagr. Rzeszy. Dziennik uważa ustąpienie min. 
Neuratha za prawdopodobne i twierdzi, że w ra­
chubę wchodzi dwóch kandydatów: Rosenberg 
i Ribbentrop, przyczem zdaniem dziennika Hit­
ler zapewne wybierze Ribbentropa. Na stano­
wiskach ambasadorów w Paryżu, Rzymie i Lon­
dynie mata nastąpić zmiany. Stanowiska te mają

być obsadzone przez czołowych hitlerowców^ 
zwłaszcza stanowisko ambasadora w Rzymie. •

Papen posłem Rzeszy 
w  W iedniu

W i e d e ń  (Tel. wł.). Rząd austriacki udzi®- 
iił sw ego agrement na mianowanie wicekanc-1 
Icrza yon Papena nadzwyczajnym posłem i P®1”* 
nomocnym przedstawicielem Rzeszy w Wiednh1'
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rólewski chce zarobić na życie
KróSewicz szwedzki wmieszany w aferą szpiegowską

Wnuk kroia szwedzkiego Gustawa V, ksią­
żę Leonard, który jak wiadomo naszym C zytel­
nikom, przed paru laty zawarł morganatyczne 
małżeństwo z pewną mieszczką, jest powodem  
ciężkich utrapień swego królewskiego dziada. 
Pla zrozumienia sytuacji przypominamy, że 
dziadek nie chciał się zgodzić na ten mezaljans, 
a gdy książę upierał się przy małżeństwie, 
Uprzedzono go, że zostanie pozbawiony w szel­
kich praw i przywilejów. Nie odstraszyło to 
dzielnego potomka żołnierza napoleońskiego, 
&ernadotte‘a, który oświadczył, że zadowoli się 
skromnem nazwiskiem rodowem, rezygnując ze 
Wszystkich tytułów.

M ałżeństwo doszło do skutku, ale okazało 
się, że w praktyce trudniej jest usamodzielnić 
się od przesądów niż w teorji. Król spełnił swą 
groźbę i pozbawił nieposłusznego wnuka w szel­
kich apanaży. Leonard Bernadotte znalazł się 
Zatem wraz z żoną i dzieckiem, którem zostało 
Pobłogosławione jego małżeństwo, bez środków 
de życia.

Królewskie pochodzenie ma jednakże także 
Swój urok. Blask królewskości zwabiał do księ­
cia różne ciemne figury, które pragnęły w yzy­
skać go na swoją korzyść. Proponowano mu 
zozmaite fantastyczne interesy, jak np. eksploa­
tację wynalazku butelek, w których można kon­
serwować światło słoneczne na okres zimowy, 
eksploatację nieznanych terenów w .stratosfe- 
fze, fabrykę wiecznego makaronu i t. p. Książę 
dał się usidłać kilku aferzystom, co w rezul­
tacie kosztowało dostojną rodzinę sporo pie- 
Uiędzy.

W szystko to było jednak niczem wobec 
kompromitacji, jaka spotkała dwór szwedzki z 
Powodu ostatniej afery królewicza. Książę szu­
kając sposobu do życia, wpadł na myśl zosta­
nia gwiazdorem filmowym. W szak tam jego 
królewskie pochodzenie mogło stanowić niema­
ły atrakcję. Te jego zamiary znalazły uznanie 
11 pewnego barona bałtyckiego, który rzekomo 
fstał na czele pewnego konsorcjum filmowego. 
Arystokratyczny realizator filmowy, nazwi­
skiem von Maydel, zaproponował księciu na­
kręcenie filmu, którego akcja miała się odgry­
wać w Finlandji, w okolicy wojskowych objek-

Ponieważ takie objekty są pilnie strzeżone 
1 niedostępne do cywilów, baron von Maydel 
^proponow ał księciu, aby użył swoich w pły­
wów do uzyskania od władz finlandzkich po­
k o le n ia  na filmowanie. Obiecał mu za to po 
skończeniu filmu ,,hollywoodzkie" honorarjum.

Łatwowierny książę zgodził się na propo­
r c j e  i rzeczywiście udało mu się uzyskać legi­
tymację od wysoko postawionych osób, które 
^dzieliły mu pozwolenia na „przeprowadzenie

Nowa teorja 
o końcu świata

L o n d y n  (Tel. wl.). Ostatni numer 
'■Lizikal Reviev“ przynosi sensacyjny artykuł 
Wybitnego astronoma, Waltera Baade. asy- 
?.tcnta obserwatorium astronomicznego w Ka 
‘uornji, w którym przedstawia on nową teorję 
® końcu świata.

Według zdania uczonego, które popiera 
°.n długiemi wyliczeniami, słońce nie wypali

Powoli, jak przypuszczano dotychczas. 
Ożywając całą zawartą w niem materie i 
^Rrążając tern samem krążące wokół niego 
planety w ciemności i chłodzie. Koniec Słoń­
sk nastąpi w inny sposób. Pewnego pięknego 

popełni ono „samobójstwo**, rozpadając 
^  na kawałki wskutek gwałtownego wybu 
.nn. Uczony astronom przypuszcza, źe w 

sb°s<5b zginą wszystkie otaczające nas wiaty.

badań w celach filmowych".
Trupa zaczęła seanse, operator pilnie na­

kręcał, inni funkcjonarjusze konsorcjum robili 
skrzętnie zapiski.

Strażom, pilnującym fortec nie podobały 
się te manipulacje, nie śmiały ich jednak za­
bronić, gdy książę wylegitymował się swojemi 
poleceniami. Gdy jednak seanse przedłużały 
się, w ładze fińskie, zaintrygowane dziwnem za­
chowaniem się trupy filmowej, przeprowadziły 
śledztwo i stwierdziły, że domniemany w łaści­
ciel koncernu, von Maydel, jest niebezpiecznym  
szpiegiem, który w yzyskał dla swoich tajnych 
celów naiwność młodego księcia.

W ynikł z tego powodu niesłychany skan­
dal. Szef policji politycznej w Finlandji p. 
Rekki, udał się do Sztokholmu w  specjalnej 
misji i na audjencji u króla dał w delikatny

- - - - - - oo

Starodawny i barbarzyński zwyczaj zemsty 
krwawej, czyli „vendetty“, panuje do dnia dzisiejsze­
go u Korsykanów.

Kryminologowie usiłują dowieść, że przyczynia 
się do tego kiimat tamtejszy, jako czynnik przestępstw 
w postaci gwałtownej. Opierają się oni na tej mia­
nowicie podstawę że liczba zabójstw w krajach po­
łudniowych, np. w południowych Włoszech jest wię­
ksza. niż na północy Włoch — w samych zaś Wło­
szech większa, niż w północnej Europie. Przeciwnicy 
dowodzą znowu, że różnica ta nie ma przyczyny w 
klimacie. lecz zależy od stopnia społecznego, względ­
nie kulturalnego rozwoju odnośnych okolic.

W Korsyce zaś decydujący wpływ w. tej mierze. 
Aywiera również niewątpliwie bardzo rozpowszech­
nione przyzwyczajenie do częstego i dotkliwego bicia 
dzieci, przez co stają sic one mściwemi. gdy podra- 
staia. Jakkolwiek się jednak ta sprawa przedstawia 
— Korsykanie maja w sobie coś z Włochów i coś z 
Francuzów, wykazują swoisty temperament korsy­
kański.

Każdy tu nosi strzelbę: rolnik, listonosz, pas-tuch 
•zv dozorca dróg. Dzień świąteczny poznać tam mo­
żna przedewszystkiem po strzelaninie w powietrze, do 
cela. przez okna nawet. Dla nas Korsyka jest znana 
z historii Napoleona z wycieczek i wspomnień, kli­
matu łagodnego i dzikich górskich zboczy, spadają­
cych stromo w fale morza Śródziemnego Wvspa ta 
dzięki właśnie swei izolacji od kontynentu, zachowała 
swój odrębny charakter i cechy pierwotne, jak pier- 
wotnem iest tam życie i natura.

I ta górzysta Korsyka dostarcza codziennie no­
wych, tajemniczych morderstw, które w oczach Eu­
ropy uchodzić mogą za kryminalne przestępstwa. Tam 

i traktować je należy inaczei. Bo nawet .honorowy" 
bandyta korsykański nie jest zbóicą i — nie zabija 
dla pieniędzy.

Zabija tylko. bv pomścić kogoś bliskiego, lub w 
obronie własnego życia.

Ostatnio w Ajaccio napadł jakiś nieznany osobnik 
w biały dzień na jednym z placów na braci Pantala- 
cii i ciężko ich poranił. To znowu policja aresztowała 
niejakiego Marka Ceccaldi w chwili, gdy wysiadł z 
okrętu w porcie Ajaccio, dokąd przybył specjalnie, by 
zemścić się na pewnym żandarmie, który ciężko po­
ranił iego kuzyna. Niejaki Jan Rossi. człowiek 50-Iet- 
ni zabił dwoma strzałami 30-letniego Ludwika Dali- 
gnier. również dla zemsty: zabójca ukrył sie w gó­
rach. które stanowią tam schronienie najlepsze i nie­
dostępne dla korsykańskich bandytów. Policja ma 
twardy orzech do zgryzienia w walce z tymi ostat­
nimi do czego przyczyniła się w pierwszym rzędzie - 
ludność powiazana pokrewieństwami.

Dostarcza ona bandytom żywności, atmuucii, a ca 
naiważnieisze, dochowuje tajemnicy. Zbiegł do nich 
niejaki Derra A rzecz miała sie tak: Pewien sanitar­
iusz w Nicei — ranił ciężko pięcioma strzałami ko­
wala.

Sprawa ta znalazła odległe wytłumaczenie na Kor 
sycę. Mianowicie jeszcze w 1922 r. ojciec owego sa­
nitariusza, Tomasz Serra — zginął z ręki jednego ze 
swych wierzycieli, — Dominika Ettori. który zastrze­
lił go z tyłu. W obawie zemsty, zabójca uciekł na 
kontynent, dwai synowie zabitego przenieśli sie do 
Nicei, obiecując solennie pomścić vendetta pamięć oj­
ca. Upłynęło lat 12, kiedy nareszcie jeden z synów 
Serry, sanitariusz spotkaj zabójcę w kawiarni w  Ni­
cei. Dal doń pięć strzałów i nie chcąc wpaść w ręce 
policH. uszedł w góry.

Stosunki powyższe przypominają i w o  ponura fct-

sposób do zrozumienia, że należałoby odwołać 
księcia Leonarda z Finlandji, gdyż pozostając 
tam dłużej, mógłby narazić się na wielkie przy­
krości.

Książę istotnie czemprędzej wrócił do oj­
czyzny, a odpokutował za jego łatwowierność 
poseł fiński w Sztokholmie, Erich, który został 
odwołany w trybie przyspieszonym, gdyż udzie­
lił mu wiz podejrzanym filmowcom. Ten sam 
los spotkał radcę ambasady Snelłmana.

Ta nieprzyjemna zarówno dla księcia jak' 
i dla dworu królewskiego afera, może mieć jed­
nak tę dobrą stronę, że srogi dziadunio uzna 
w końcu, że lepiej jest wyznaczyć nieposłusz­
nemu wnukowi przyzwoite apanaże, aniżeli 
zmuszać go do zarabiania na życie. Będzie' to  
i przyzwoiciej i taniej.

stytucię krwawej zemsty zamierzchłych czasów, któ­
ra gnębiła i dziesiątkowała nieszczęśliwą ludzkość 
przez długie wieki. W następstwie zwyczajem uświę­
conej zasady — „oko za oko“ i „krew za krew“ — 
ginęły tysiące.

Polowaniom na ludzi nie było końca. Zemsta bo­
wiem bez pardonu za zabitego krewniaka szła z po­
kolenia na pokolenie, nieraz aż do 10 pokolenia, zwra­
cając się w razie niemożności dosiągnięcia zabójcy 
przeciwko jego dzieciom, braciom lub krewnym I re- 
zuitat wszędzie był straszny. Bo oto zemsty doko­
nano. Zabójca padł. Wówczas dla rodziny owego za­
bójcy również powstawał — obowiązek poniszczenia 
aż do najdalszego pokolenia.

I tak bez końca. Wytępiały się całe rody. W mia­
rę rozluźnienia spoistości rodu. grasowała zemsta po­
między spokrewnionemi rodzinami, a nawet syn po­
wstawał przeciw ojcu lub matce.

Dodać należy, że nikt nie śmiał się wyłamać i  
pod obowiązku krwawej zemsty za najbliższego zabi­
tego a to pod wpływem wiary, że — duch zamordo­
wanego nie może zaznać spokoju, póki śmierć iego ni© 
będzie pomszczona.

Zemsta krwawa jest więc bezwzględnym obowią­
zkiem. na straży którego stalą religja i ogół również, 
obawiaiacy sie. by — gniewu zabitego na siebie ni© 
ściągnąć.

U Australczyków ..każda kobieta będzie się z nie­
go naigrawać, jeżeli jest nieżonatym, żadna dziewczy­
na nie będzie z nim mówić, jeżeli ma żonę — opuści 
go ona. matka iego będzie rozpaczać że dała życie 
tak wyrodnemu synowi, ojciec będzie się z mm obcho 
dzić ze wzgardą" — słowem stanie się przedmiotem 
powszechnego urągania.

—HMKa ♦ o  ♦

Im  tańsze przewozy, tem  
większy ruch na kolejach

m
Cafe społeczeństw o domaga się oddawna  

obniżenia cen biletów  i taryf kolejow ych. — 1 
P ew n e zniżki taryfow e wprowadzono w  roku 
ubiegłym . W  roku bieżącym  w prow adzono  
dalsze ulgi, zw łaszcza  dla żelaza, rud i zło­
mu, kamienia budowlanego oraz dla naw ozów  
sztucznych. W  najbliższym czasie, jak ośw iad  
czy ł premjer K ozłow ski w  swojem  progra- 
mowem  przem ówieniu, przyznane będą no­
we ulgi na przewóz węgla, ropy I produktów 
naftowych oraz zrewidowana bedzie taryfa 
na krótkie odległości.

Jak się odbiła zeszłoroczna obniżka ta-< 
ryf na dochodach kolei, to ujawnił w e w spom  
nianej m ow ie premjer K ozłow ski. Za I kw ar­
tał br. koleje przew iozły  10 i pół miljona tona 
tow arów , za co pobrały 137 600 000 złotych. 
W tym  sam ym  okresie r. ub. nasze koleje 
przew iozły  8,8000 ton, za co pobrały rów nych  
137 i pół miljona złotych . Wpływ więc pie­
niężny był w roku bież, po zniżce taryl o 
100,000 zł wyższy, niż w roku uh. *  nrłewo* 
zy wzrosły o 18 proc.
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Nafta na ziemiach wielkopolskich
(Ciąg dalszy ze strony 1).

Ciekawe zjawiska w  Inowrocławiu.
•_ Nader ciekawe zjawisko obserwowano w 

państwowej kopalni soli kamiennej w Inowroc­
ławiu, w  której na brzegu południowej części 
słupa solnego natrafiono na sól silnie zbitumini- 
zowaną, wydzielającą zapach ropy i gaz ziem­
ny. Te ślady pochodzą z bardzo wielkich głębin, 
z których przedostały się do krawędzi słupa sol­
nego. Profesor geologji na Uniwersytecie War­
szawskim, P. J. Lewiński, wspomniał w sprawo­
zdaniach Warszawskiego Towarzystwa Nauko­
w ego z 1910 roku o śladach ropy naftowej w Ja- 
niszewie w pow. włocławskim. Stwierdzono je 
w  piaskach mioceńskich w głębokości 126 m szy 
bu wierconego do głębokości przeszło 700 m. 
Jakość tych śladów jest atoli nieznana.

W jednem z pism w czerwcu rb. ukazała się 
notatka, że na błotnistem jeziorze, znajdującem 
się na terenie m. Kcyni w woj. Pomorskiem, ze­
brała ludność miejscowa w ciągu 3 dni około 100 
litrów cieczy, używając jej do palenia w  lam­
pach zamiast nafty. Według informacyj miejsco­
wego lekarza niezwykłe to mieszkańców Kcyni 
zjawisko pokazało się w okresie tegorocznej su-' 
chej i ciepłej wiosny w I połowie maja, przy- 
czem na miejscu, z którego ciecz zbierano, w y ­
dobywały się bańki gazu, które pękając powo­
dowały na wodzie różnobarwne powłoki.

A co w Kcyni?
Ciecz wzięta wprost ze stawu, nie paliła 

się w  lampach, ale przegotowana przez miejsco­
w ego robotnika, który przed wojna był zatrud­
niony w  Borysławiu, paliła się bez kopciu jak 
nafta. Podjęte badania nie zdołały jeszcze w y­
jaśnić. czem jest ta ciecz — czy olejem skalnym 
czy  też innym olejem, który przypadkowo do­
stał się do stawu. Zjawisko jest zbyt zagadko­

w e i wymaga dłuższych badań na miejscu i ana­
liz rozmaitych próbek.

Na uwagę zasługuje wiadomość, również po­
dana przez miejscowego lekarza, że ze spodu 
dołu, wykopanego obok stawu do głębokości 2,5 
m. wydobywała się woń siarkowodoru, a opo­
dal stawu znajdująca się studnia głęb. 8 m daje 
wodę nieużyteczną o smaku alkalicznym .

Ostatnio doniósł właściciel majątku Brzy- 
szewo w pow. włocławskim Państw. Instytuto­
wi Geologicznemu, że w pobliżu jego zabudy- 
waó pokazała się w dole, w którym miano la­
sować wapno, tłusta ciecz o zapachu naftowym. 
Państwowy Instytut Geologiczny zajał się zba­
daniem tych śladów.

Z powyższego opisu śladów w Poznańskiem na 
Pomorzu i na Kujawach odnosimy wrażenie, że 
ludność tych ziem coraz pilniej śledzi objawy, 
które przypominają lub mogą przypominać ślady 
naftowo — w nadziei, że fachowe ich stwierdze­
nie przyczynić się może do ożywienia w tych 
prowincjach ruchu przemysłowego przez rozpo­
częcie wierceń za ropą. Jest to tern bardziej 
możliwe, że z sąsiednich prowincyj naftowych 
Niemiec — Turyngji. Hanoweru i Brunświkń —- 
nadchodzą wieści o  nowych cysternowych do- 
wierceniach ropy w  warunkach geologicznych, 
które sa podobne do warunków, w jakich w y­
stępują opisane powyżej objawy śladów w pół­
nocno - zachodnich prowincjach Polski. Przy 
kład pomyślnego rozwoju produkcji ropy w 
Niemczech uprawnia do wyrażenia nadziei, że 
istnieje możliwość, iż w niedalekiej przyszłości 
Poznańskie, Pomorze i Kujawy stać sie mogą 
drugiii^ etapem polskiego kopalnictwa naftowego 
które sie obecnie koncentruje tylko w Karpatach. 
Dr. Inżynier St. Olszewski.

Konsolidacja polskości zagranicą
postępuje naprzód
O brady w  k o m isja ch

W a r s z a w a  (PAT). W ciągu dnia 
w czorajszego obradow ały tu komisje, utw o­
rzone na plenarnem posiedzenie drugiego zja­
zdu P olak ów -z zagranicy. M. i. w  gmachu 
Sejmu pod przew odnictw em  delegata z Nie­
miec dr. Kaczmarka obradowała komisja sta­
tutowo * regulaminowa. Na posiedzeniu tern 
przedstaw iciel Rady Organizacyjnej maj. Fu­
lerski zreferow ał projekt statutu św iatow ego  
zw iązku Polaków  z zagranicy, centralnej or­
ganizacji, skupiającej w szystk ich  Polaków , 
rozproszonych po św iecie. W stępne prace dla 
stworzenia tej organizacji w ykonała Rada Or 
ganiżący.ina, powołana do życia na pierw ­
szym  zjeździe Polaków  z zagranicy przed 5 
laty.

W m yśl statutu naczelną władzą św iato­
w ego  związku Polaków  ma być Rada N aczel­
na, pow oływ ana przez w alny zjazd, który od­
b yw ać się będzie^po 5 lat, na podstaw ie spe­
cjalnej ordynacji w yborczej. Rada Naczelna  
w  okresie 5 lat ma zastępyw ać zjazd i być 
czynnikiem kontroli w ykonyw ania programu. 
Musi stać na straży ideologii i ma być kontro­
lerem spraw finansowych. E gzekutyw ą, w y ­
konującą zalecenia w alnego zjazdu i Rady bę­
dzie prezydjum Rady Naczelnej, złożone z 
prezesa, 2  w icep rezesów  i 7 członków . Po 
w ysłuchaniu referatu zebrani przedyskutow a­
li przedstawiony preiekt.

ZŁOŻENIE HOŁDU MARSZAŁKOWI.
W a r s z a w a  (PAT). W czoraj o godzi­

nie 16-tei odbyło się uroczyste złożenie hołdu 
p. M arszałkowi Piłsud?k:emu przez kobiety  
polskie z zagranicy. Po wpisaniu się do księ­
gi audcncjonalnej uczestniczki zjazdu zw ie­
dziły Belw eder.

KONFERENCJA PRZEDSTAW ICIELI 
PRASY POLSKIEJ ZAGRANICA.

W a r s z a w a  (PAT). W czoraj przed­
południem odbyło się w  PA T otw arcie kon­
ferencji przedstaw icieli prasy polskiej zagra­
nicą. zorganizow anej przez komisję prasow o-

propagandową II. Zjazdu Polaków  z zagrani­
cy. Zagaił obrady dyr. nacz. PA T Konrad 
Libicki, zaznaczając, żc konferencja obecna 
jest pierw szą tego rodzaju. M ów ca podkre­
ślił trudne i odpowiedzialne zadania polskiej

prasy emigracyjnej, polegające na krzewieniu 
na obczyźnie słow a polskiego i głoszeniu sło­
wa o Polsce, w  końcu podkreślił czysto  infor­
m acyjny charakter konferencji, której celem  
jest w ym iana poglądów m iędzy polską prasa 
emigracyjną a prasą krajową. Referat o roli 
i zadaniach prasy polskiej zagranica w ygłosił 
następnie red. Katelbach. Nad referatem tym 
w yw iązała  się dyskusja, zakończona jednam 
myślnem przyjęciem  tez program ow ych. Spo­
śród tych tez najważniejsza jest, że obowiąz* 
kiem całej prasy polskiej zagranicą jest naj­
w ydatniejsze poparcie i propaganda zarówno 
idei jak i działalność; św iatow ego Związku 
Polaków , krzew ienie i podtrzym yw anie pol­
skości oraz związku duchow ego z Macierzą 
wśród Polaków  zagranicą oraz zdecydowana  
walka z w rogą P olsce propagandą.

Popołudniu odbyło się drugie zebranie 
konferencyjne przedstaw icieli prasy polskiej 
z zagranicy. W  czasie zebrania w ygłosili re* 
feraty: p. T om aszkiew icz na temat wspólpra* 
cy  prasowej z pismami polskiemi, wychodzą*  
cemi pozą granicami kraju i p. Denisau o służ'" 
bie informacyjnej PA T dla prasy krajowej i  
zagranicznej. Po dyskusji przyjęto szereg tez 
c w spółpracy prasowei.

ZJAZD HARCERSTW A Z ZAGRANICY.
W a r s z a w a  (P A T ).. W związku ze 

zjazdem Harcerstwa P olsk iego zzagranicy ou 
była się w czoraj w ieczór na pl. Marszałka Pił 
sudskiego uroczystość rozpalenia ogniska haC 
cerskiego. W okół płonącego stosu zgronfa* 
dzili się harcerze i harcerki grupami według 
krajów, z których przybyli oraz harcerze cho- 
rągw i w arszaw skiej, w  liczbie przeszło 1.000 
osób- W  uroczystości w zięli ponadto udział 
przedstaw iciele w ładz harcerskich z przewo* 
dniczącym  Zw. Harc. Pol. w ojew odą Grażyń* 
skini na czele. P o  zapaleniu ogniska harce' 
rze odśpiewali kilka pieśni i w ykonali szereg  
tańców i deklamacji.

Następnie w ojew oda Grażyńsk; w ygłosił 
gaw ędę harcerską, w  której dał w yraz na* 
dziei, że polskie harcerstw o zagranicą współ* 
nie z M acierzą pracow ać będzie dla potęg* 
duchowej i materialnej Rzplitei Polskiej. Sko* 
lei odczytano deklaracje ideowa .i odśpiewa* 
no pieśni harcerską: „M yśm y przyszłością  
narodu11, a orkiestra odegrała 1 Brygadę. U* 
roczystość zakończyła się odegraniem prze* 
orkiestrę harcerska hymnu narodowego. 1

Czego ż ą d a ją  P o la ty  z lagrasiicg?
W a r s z a w a  (Tel. wł.) W dniu wczorajszym  

na zjeździe Polaków z zagranicy obradują komi­
sje zjazdowe oraź konferencje zwołane w zwią­
zku ze zjezdem. W komisji kulturalno - oświa­
towej po referacie na temat szkolnictwa i przed­
szkoli polskich zagranicą przeprowadzono dys­
kusję, włączając jeszcze -do niej temat kształce­
nia pracowników oświatowych. Komisja społecz 
na zajęła się kwestją ubezpieczeń i opieki spo­
łecznej oraz pomocy indywidualnej w środowi­
skach zagranica.

Punkt ciężkości obrad spoczywał w komisji 
gospodarczej do której akces zgłosiło 149 dele­
gatów i rzeczoznawców. Przewodniczył komisji-

ków z Ameryki, oraz wyrównania strat ponie­
sionych z tytułu zarachowania pożyczek z roku 
1919/20. Sprawa wkładów oszczędnościowych 
dolarowych w prywatnych bankach krajowych 
dotyczy m. i. poznańskiego Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych, który prowadził swego czasu 
szczególna akcje uzyskania tych wkładów w  U*
S. A. •

Wniosek ten poparła również delegacja Po­
laków z Danji. która wystąpiła z podobna pety­
cją. W odpowiedzi konsul Gruszka zaznaczył, że 
w myśl statutu wnioski te muszą być odesłane 
do komisji głównej, która na dzisiejszym zebraniu 
popołudniowym zdecydować ma o ich dopusz-

delegat Kanady p. Dubieński. Na komisji tej do- czalności. Drażliwa ta sprawa wywołała na ko- 
szto do pewnych incydentów na tle dość draźli-Jmisji i w kuluarach zjazdu burzliwa, dyskusje ł 
wej sprawy, a mianowicie, delegat Polaków ze komentarze.
Stanów Zjednoczonych p. Knioła zażądał głosu 
dla odczytania petycji Polaków z Cleyeland. do­
magającej się zwrotu przez prywatne banki kra­
ju wkładów oszczędnościowych dolarów Pola-

Poza komisjami zjazdu obradują dziś od ra­
na konferencje: prasy polskiej zagra nicznek
sportowa, kobieca, oraz organizacyj śpiewaczych

)QO----- _

Dwa kajaki wywróciły się na Wiśle
Sp ali w  n*ch 4 u c z n io w ie  g im n azja ln i

T o r u ń .  W czorajszej nocy na W iśle  
pod m iasteczkiem  N ow e w skutek bocznej fali, 
w yw ołanej przez p łynący statek, w y w ró ciły  
się dwa kajaki, w  których spało 4 uczniów  
gimnazjum lubelskiego, podróżujących od

1 i pół m iesiąca kajakami po P olsce. Trzech 
uczniów  zdołało się w yratow ać, czw arty za$ 
B olesław  Gontaszecki utonął. Zw łok jego do' 
tychczas nie znaleziono.



Piątek, dnia 10 sierpnia 1934 r.

J
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Sensacyjny zwrot u  śledztwie
Morderca Lange popełnił bigamie w celach rabunkowych

Każda minuta, każda godzina przynosi coraz 
to nowsze i coraz bardziej

sensacyjne szczegóły zbrodni łazarskiej. 
Mord tśn, który w pierwszej chwili zdawał 

się być zupełnie wyjaśniony, okryty jest mgłą 
tajemnicy, którą rozprasza z żelazną konsek­
wencją prokurator i policja. Krok p0 kroku do­
chodzi sie do rozwiązania zagadkowego mordu.

KOMUNIKAT POLICYJNY O MORDZIE 
f ŁAZARSKIM.

W  nocy z 2 na 3 sierpnia 1934 r. L a n g e  
Franciszek, urodź, 5 10. 1894 r„ kupiec-podróżu- 
iacy, zamieszkały w  Poznaniu przy ul. Małec­
kiego Nr. 4 dokonał morderstwa na osobie swo­
jej żony Marji z domu Nowicka, urodź. 7. 1. 1896 
roku, z którą wspólnie zajmował umeblowany 
Pokój jako sublokator u Niemczewskiej Ro-zalji

pod wyżej wskazanym adresem.
Lange po dokonanym czynie poćwiartował 

zwłoki, odciął obie ręce i nogi oraz głowę od 
tułowia, które to części ciała spalił w  piecu kaf­
lowym swego pokoju; tułów natomiast zapako­
wał do dużej walizki i biorąc do pomocy swego 
bratanka Seweryna Langego, w ywiózł w  dania 
3 sierpnia 1934 r. około godz. 18-t'ej ze swego  
mieszkania, a następnie koleją w  okolicę Gnie­
zna.

W dniu 4 sierpnia br. o godz. 2,45 usiłował 
Lange spalić walizkę z zawartością tułowia w  
stertach zboża na terenie majętności Fałkowo 
pow. gnieźnieńskiego, co jednak nie udało mu 
się, gdyż pożar sterty stłumiono, a walizkę w y­
dobyto. Zarządzony pościg doprowadził do na­
tychmiastowego ujęcia tak sprawcy mordu Lan-

Kryminalna przeszłość mordercy
W  obecnej fazie śledztwa ujawniono kilka 

nowych szczegółów. Dotyczą one przedewszyst- 
kiem osoby samego mordercy. Już w dniu 
Wczorajszym pisaliśmy, że Lange notowany był 
W kartotekach jako

niebezpieczny oszust,
który przez dłuższy czas grasował na terenie 
m. Bydgoszczy.

Obecnie dopiero ustalono, że przeszłość kry 
tninalna Langego jest bardzo bogata! Śmiało

rzec można, że należał on do tych niebezpiecz­
nych przestępców, którzy po trupach dochodzą 
do upragnionej zdobyczy. Na karcie karnej Lan­
gego figuruje do tej chwili aż 9 wyroków sądo­
wych, które w  sumie dały mu

przeszło 10 lat ciężkiego więzienia.
Kary te odsiedział.

Karany był nietylko za oszustwa, lecz rów­
nież za ciężkie włamania i napady rabunkowe,
Jak więc widzimy, nie nowością dla niego są

gego jak i bratanka.
kraty więzienne, za któremi przesiedział długi 
szmat życia.

Ta przeszłość kryminalna należycie chara-* 
kteryzuje zbrodniarza.

Jest on typem zawodowego zbrodniarza.
Zresztą dziś, gdy zdaje sobie w zupełności spra­
wę ze swego czynu, nie przejmuje sie wcale gro 
żąca niu karą śmierci. Zamiast skruchy iowarzy,- 
szy mu na ustach

ironiczny uśmiech.
Zbrodnię Langego można jedynie po’ ówłts - 

z zbrodniami osławionego Francuza Landru mh 
też Niemca Kiirtena.

Ś. p. MARJA NOWICKA.
Przed dwoma miesiącami poślubiła syyegA 

mordercę Langego. Zdołał on w tym czasie ’ 
przetrwonić 3 tysiące złotjch.

Z kochanką wyjeżdżał do Krynicy, O vnY, 
a ostatnio do Puszczykowa. Gdy pienią? t*  > ? 
wyczerpały,

zażądał dalszych od żony.
Natrafiwszy na sprzeciw, zamordował raM, 

rządną, pracowitą kobietę, która pragną*. "5- 
własne ognisko, dała się usidlić niężczyż o- 
dwo poznanemu. Oddała wszystko Ir u.vci 
a ten ją zamordował.

D ziś  n ie u lega najm niejszej w ątp liw o­
ści, że Lange od ch w ili ślubu nosił się z za­
m iarem  zam ordow ania sw ej żony, na której 
posag polow ał.

Lange popełnił bigamie
W  Iniu 2 czerw ca stanęła m łoda para  

na kobierca ślubnym  w kościele św . M icha­
ła. Znali się za ledw ie k ilkanaście dni. Szum ­
ne obietnice i rzekomo w ysok ie  stanow isko  
w  urzędzie w ojew ódzkim  zrobiły sw oje. B ie­
dna kobieta uw ierzyła . G d yb y  jednak za­
m ordow ana zainteresow ała sie b liżei prze­
szłością sw ego przyszłego męża, inne byłoby  
jej postanow ienie. W ystarczyło pójść do b iu­
ra m eldunkow ego i zbadać kartotekę Lange­
go. Przekonałaby się, że F ranciszek Lange 
rzekomy, urzędnik w ojew ód zk i, j e s t  z w y k ł y m  
h a n d lo w c e m , m ę ż e m  i o jc e m , z a m ie s z k a ły m  
p r z y  u l. Ś w . W o jc ie c h a .

Ten szczegół, n ieznany zupełn ie do tej 
chw ili, r z u c a  n o w e  ś w ia t ło  n a  c a ły  z b r o d n ię ,  
a  r ó w n o c z e ś n ie  p o tw ie r d z a  s ło w a  s a m e g o  
L a n g e g o , k t ó r y  w  c h w i ł i  a r e s z to w a n ia  n n -  
z w a ł  B ru n o n a  L a n g e g o  s w o im  s y n e m ,  m im o ,

ż e  te n  o s ta tn i  z a p r z e c z y ł  te m u .
Poco kłam ał? C zyżb y  i Brunon Lange 

był w sp ółw inn ym ? Przecież w iedział, że 
Franciszek Lange jest jego ojcem , a zarazem  
niepraw ym  m ężem  zam ordow anej.

Trudno bow iem  zrozum ieć, dlaczego  
m łody Lange bezpodstaw nie w ypiera ł się 

sw ego ojca. Miał w  tem  jak iś u k ryty  cel i 
zapew ne przez k łam stw o chciał się „w ym i­
gać" z całej zbrodni. Tę w ątp liw ość  w y ja ś ­
ni śledztw o, prow adzone z ca łą-skrupulatno­
ścią i energją przez p. prokuratora Zającz­
kowskiego,

W brew  licznym  plotkom , które od kilku  
-1 ni ob iegają nasze m iasto, nie n ależy  się li­
czyć z szybkiem  w yznaczen iem  terminu  
spraw y. W edług zasiągniętyeh  przez nas 
wiadom ości, śledztw o potrw a przez d łuższy  
czas, tem bardziej, że w ład ze sądow e w yk o­

rzystać m uszą posiadany obszerny materja?; 
dow odow y przeciw  m ordercy.

N a końcu w spom nieć jeszcze należy, że 
m o r d e r c a  g r a s o w a ł  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  w e. 
w s z y s t k ic h  o k o l ic a c h  n a s z e g o  p a ń s tw a .  W y­
stępow ał jednak jako Jan Lange- podrabia­
jąc dokum enty. W obec tego, że istn ieje uza­
sadnione podejrzenie, iż morderca w  czasie, 
przebyw ania na innym  terenie nabrał nie-1 
tylko ludzi, ale i dokonał innych  liczn ych  
przestępstw; w ładze sądow e i p o licyjne u- 
praszają za nasze m pośrednictw em  w szyst-i 
kie osoby, któreby m ogły ew entualn ie w ska­
zać, w zględnie w iedzą coś o spraw kach Ja­
na i Franciszka Langego, by natychm iast do­
niosły o tem do najb liższego posterunku lub  
kom endy P. P. W tym  celu podajem y po­
w tórnie podobiznę bestjalskicgo m ordercy.

Niani no ubranie M e t n  zbrodni
S cottlan d  Y ard zdołała obecnie w yjaśn ić  

tajem nicę pew nego m orderstw a na p od sta ­
w ie poszlak, które n iew ątp liw ie  zachęciłyby  
nieboszczyka Conan D o y le g o  do n ap isan ia  
now ej krym inalnej pow ieści.

P rzed  kilku dniam i zosta ł 55-letni w łaś­
c ic ie l  zakładu kraw ieckiego Robert Veerner 
Namordowany w  swo.jem m ieszkaniu  przy  
N ew  C ross Road przez n ieznajom ego sp raw ­
cę. Z brodniarz zadał n ieszczęśliw em u śm ier­
telny cios w czaszkę korbą autom obilow ą, 
która lżala na siole. Verner bow iem  był po­
siadaczem  m ałego sam ochodu. Z powodu  
Uszkodzenia czaszki, śm ierć n astąp iła  w krót­
kim czasie. B an d yta  zrabow ał kilka kosztow ­
nych p ierścien i i inną biżuterję, jakoteż  
skrom ną d osyć  gotów kę, znajdu jącą s ię  _ w 
Szufladzie sto łu , poczem  um knął, zostaw iając

na m iejscu  narzędzie mordu.
P o  ucieczce bandyty7, u m ierający  kra­

w iec zdoła ł jeszcze przyw lec s ię  do drzwi 
m ieszkania i zaw ołać o pom oc. S ąsied zi u s ły ­
szaw szy  jęk i i  w ołania, p o sp ieszy li n a  ra tu ­
nek i zaw ezw ali lekarza. V ern er był jednak  
już tak osłab iony, że n ie m ógł na zadaw ane  
mu p ytan ia  udzielić  odpow iedzi, z której mo- 
żnaby w yprow adzić jak ieś w nioski co do o so ­
by m ordercy. N ieszczęśliw y  skonał przed  
przybyciem  lekarza.

K om isja  p o licy jn a  stw ierd ziła  podczas 
w izji lokalnej, że n ieznany spraw ca n iew ąt­
p liw ie  d osta ł s ię  do kraw ca pod pozorem  za­
m ów ienia d la sieb ie ubrania. Porozkładane  
m aterja ły  św iadczyły , że kraw iec p rezento­
wał mu w idocznie rozm aite m aterja ły  i praw ­
dopodobnie w tymi czasie , g d y  się  odwrócił

celem  zdjęcia  z półki nowej sztuki, zbrodniarz  
zadał m u p od stęp n ie cios korbą autom obilo­
wą. N ajw ażn iejszy  corpus d elic ti jednak w: 
tym  w ypadku to n ie narzędzie m ordu, bo jak  
w spom nieliśm y, korba była w łasn ością  kraw ­
ca. S ta ły  s ię  nim  n atom iast cy fry , zap isan e  
przez o fiarę  w sw oim  notatniku pod datą  o- 
w ego fa ta ln ego  dnia. C yfry  te  podaw ały do­
kładną m iarę na ubranie, k tórą w zią ł w idocz­
nie kraw iec od sw ojego gościa . W ynikało  z  
tych cyfr , że m orderca był średn iego w zro­
stu  i siln ej budow y ciała.

P o  zbadaniu w innych k sięgach  zasięgu  
kliente li zam ordow anego, w ezw ano w szy st­
kich, których n azw iska tam  znaleziono i na 
p od staw ie cy fr , zap isanych  w  n otatn ik i’ 
stw ierdzono identyczność m ord ercy.



Piątek, dnia 10 sierpnia 1934 r.

MAURYCY JOKAY

Kamienne serce
Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów** 

Przekład z weirlersJrfsjct
U nas drobne to wyrównanie rachunku na- 

zwanoby dzieciobójstwem, które paragraf pra­
wa karze pięcioletniem więzieniem.

Tutaj też rzecz urządzą sie o wiele przebie­
glej.

Zamiast prostodusznego barbarzyństwa Chiń­
czyków, które do tego nadatku Bożego błogo­
sławieństwa tak przemawia: „Ty mała. wrze­
szcząca i płacząca istoto, której nikt nie wołał 
i nikt nie potrzebuje która nie w iesz jeszcze, 
co to znaczy być lub nie być, zmyliłaś drogę, nie 
należało ci przyjść na świat, powinnaś się była 
narodzić na innej jakiej gwieździe; tu nikt nic 
o tobie wiedzieć nie chce. Ojciec twój nie troska 
się o ciebie bynajmniej; matce brak czasu, by 
zająć się tobą. może jest biedną dziewczyną, 
która w obcym domu ledwie dla siebie kęs chie- 
ba dostaje, może modną światową damą. której 
twoja kolebka zagrodziłaby świetną drogę do 
życia, lub nieszczęśliwą, dla której twe istnienie 
stałoby się plamą hańby mezmytej, albo wresz­
cie skąpą gospodynią której wychowanie twoje 
zbyt wiele kosztówby przyniosło. Zawróć więc 
w imię Boże. Przyjdź na świat na nowo. ale na 
innej jakiej konstelacji, gdz:e nie potrzeba żad­
nych przywilejów, by s’e urodzić. Biedna, w  
proch spadla boska iskierko, ty kiełkująca du­
szyczko w niewykształconem zwierzęcem ciele, 
powstałaś z nicestwa, powróć na dno rzeki w 
ten muł ziemi, który ci jest matką, i ztamfąd 
wznieś się do nieba, by opowiedzieć wielkiemu 
.Wisznu, że i ty tu była!" — zamiast tego myś­
my wynaleźli: — oddawanie w mamki.

To ów zakład uśmiercenia.
Tu nikt nie zabija maleńkich tych bezskrzy- 

dłych aniołów — tu im się tylko dozwala umie­
rać.

Wioski otaczające Peszt pełne są takich za­
kładów uśmiercenia.

Nikt tam nie prowadzi statystycznych w y­
kazów.

Czy choć jedno z tych, które tam wysłano, 
powraca do świata i życia — trudno byłoby od­
powiedzieć

Gdy Ryszard wszedł do wskazanego przez 
zmarłą kobietę domu i przeszedłszy kuchnią o- 
tworzył drzwi przyległej izby. cofnął sie i omal 
nie uciekł,

Ów zaduch, na który nie ma nazwy, zaduch 
nizkiej, przepełnionej ludźmi a nigdy nie wie­
trzonej izdebki, zatamował mu oddech, trujące 
miazmata, pleśń i brud, wszystko t o ' składało 
się na tę atmosferę!

Zabójcze powietrze tyfoidalnego szpitala jest 
jeszcze czystem, orzeźwiającem wobec tej wil- 
gotno-chłodnej przejmującej dreszczem tempe­
ratury.

W tym zaduchu, przepełnionym kwasem ja­
kimś straszliwym, w tern wilgołnem piwniczem 
powietrzu stały cztery łóżka i kolebka, pełne 
płaczących, wyjących i piszczących naprzemian 
bębnów, z których te jeszcze wyglądają najle­
piej, Co leżą nago nie obwinięte w wstrętne, po­
szarpane łachmany.

W każdym łóżku leży ich troje, a łóżko ta­
kie używa się nie prześcielane n:e poruszone, 
dopóki nie spruchnieje i nie rozpadnie sę samo; 
w  nich tarzają się. chodzą na czworakach i ude­
rzają w zamian o siebie te drobne istoty pozosta­
wione samym sobie bez wszelkiej pomocy. W ię­
ksza ich część ma rok lub co najwięcej dwa lata.

Trzyuasae kołysze kolebkę — to chtopczy- 
na, ogący mieć zaledwie półtrzecia roku, który 
tą pracą okupić sobie musi gotowany kartofel, 
pochłaniany teraz łakomie. Dzeeiie w kołysce 
ma na sobie jeszcże cienką haftowaną koszulkę 
! pod płówką poduszeczkę zdobną kokardami z 
wstążek. To jedno nie płacze, bo w buzi trzy­
ma wielki smoczek, majacy mu zastąpić pierś 
macierzyńcką.

Na ławie pod piecem leży blady, chorowity 
dwttłetini «oże chłopiec, z poobwiązywanemi o-

ragami: pewnie ma na nich rany.
Ryszard oglądał sie przerażony do kola w  

t n  jaskini zabójczej któraź z tych zbolałych po­
staci test. synom Ottona PaJwicza? Wszystkie

wrpkwno wsfertitoe.
i  *wm  nriblć *r*. w f a r a<teała, bo mi­

nęła dwobra chwila, zanim przywołano matkę 
Katarzynę, właścicielkę tego zakładu, zajętą w ła­
śnie w  ogrodzie sadzeniem czosnku. Przecież 
trudno od niej wymagać, aby czuwała od rana 
do nocy przy barłogu tych dzieciaków — nie 
dośćże, jeżeli je trzy razy dziennie nakarmi?

Matka Katarzyn była wysoką, grubokości- 
stą kobietą, w rysach jej dominowała złośliwość. 
Uważała swe rzemiosło za złe konieczne, które- 
mpu nie była przecież winną.

Do odwiedzin takich jak Ryszarda była już 
nawykłą; wprawdzie mężczyźni rzadko się tu 
zjawiali, ale i to bywało czasami.

— O proszę, zechciej pan przejść na drugą 
stronę, tu. do czystego pokoju, z tej jahy smrod­
liwej.

— Wiesz co. matko Katarzyno, masz rację, 
że to istna zbójecka jaskinia, ale pozostańmy 
tutaj.

— Mój panie, alboż ja mogę za ośm a czę­
sto za trzy reńskie nawet miesięcznie dawać 
moim wychowańcom pałace?

— Jakto? alboż tyle tylko płacą pani? — 
spytał Ryszard zdziwiony.

— Doprawdy, tyle tylko, kochany panie, a 
i z tym nieraz jeszcze sporo kłopotu; nieraz tru­
dno jest wydostać te pieniądze. Najprędzej je­
szcze i najłatwiej mi dostać miesięcznie pięć gul­
denów od biednych dziewcząt służących. a’e gdy 
się ma do czynienia z wielką panią, można się 
często z niemi pożegnać. O, bo trzeba panu wie­
dzieć. że my tu miewamy dzieci maiętnych a 
nawet znakomitych ludzi. O. niech pan nic złe­
go nie przypuszcza. Ten malec naprzykład. ot 
w kołysce — czemu tv go nie kołyszesz porząd­
nie, smrkaczu! — należy do bogatej żony kup­
ca; ta pani ma piękne aprtanienta. jeździ ele­
ganckim powozem i zamiata ulice długim je­
dwabnym ognoem; ale nie może znieść w  doma 
grymasów mamek, bo pan nie uwierzysz, jaka 
to rzecz przykra te mamki. Taak mamka to pan 
nieograniczony w całym domu. ona cały porzą­
dek domowy przewraca do góry nogami; to też 
oani kupcowa wolała do mnie oddać swe dziec­
ko. Prawda, że płaci za nie dwanaście guldenów 
miesięcznie, ale za to też musze dbać o nie. u- 
frzymać je czysto i starannie i raz na miesiąc 
zanosić ie do miasta, żeby je mogła zobaczyć! _

— I dlatego dziecka nawet nie trzymacie
mamki? . •

— Boże. jakby tu chciała być u mnie jaka 
mamka? I z czegóżbym ją utrzymała? Z tych 
dwunastu guldenów?

— Jakimże więc sposobem je wychowu­
jecie?

— O, jemu jest bardzo dobrze, daję mu na­
wet papko z mleka i smoczek maczam mu w  
mleku.

— A cóż jest w tym smoczku?
— O, pożywny chleb razowy; to bardzo 

zdrowie; to najlepiej dzieciom krew czyści. Tak. 
kochany panie, jeśli sie za resztę tych dziecia­
ków dostaje po trzy reńskie miesięcznie, — nie 
sposób ich przecie żywić biszkoptami.

— Trzy reńskie! Cóż to za bezlitośni lu­
dzie, co na ptrzymanie własnego dziecka dają 
trzy reńskie miesięcznie?

— Aj. kochany panie, tyle płaci magistrat. 
Skoro policjant podniesie takie porzucone dzie­
cko i przyniesie do ratusza, zwołuje burmistrz 
wszystkie kobiety trudniące się_ wychowaniem  
dzieci, a ktżra rajtaniei S'-ę podejmie, tej oddają 
podrzutka. Naturalnie, że niżej trzech guldenów 
oodjąć się tego nie można. A potem o  iluż z tych 
dzieci zapominają rodzice; wyjeżdżają sobie. a 
ia nawet nie wiem wtedy, gdzie ich szukać. Ten 
szczeniak naprzykład. co tam leży pod piecem 
i wyje tak przeraźliwie, najeży do takich wła­
śnie. Nie zamkniesz ty mi tam gęby! Widzi 
wielmożny pan. za niego od czternastu już mie­
sięcy nie dostałam złamanego szeląga.

— Cóż jest temu chłopcu?
— Sam sobie winien. Ugotowałam mu zu­

py, bo to była niedziela, łakomieć nie mógł się 
doczekać, aż mu ją podam, ściągnął garnek, prze-

(Cłątr 'dalszy nastąpi)'
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Giełdy
C ed u ła  g ie łd y  zb o żo w ej  

w  P ozn an iu
Żyfó tarę i nowe zdatne do przemia­

łu 45 t. p. Poznań 17.15 
210 t. p Poznań 17 25 
40 t. p. Poznań 17 75 
Usposobienie spokojne.

Pszenica 30 t. p. Poznań 21.25 
usposobienie: słabe 

Jęczmień browarowy 
usposobienie spokoju/"

Jęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy

Usposobienie spokojne,
Owies stary

usposobienie spokojne 
Owies nowy 15 t. p Poznań 16.50 

10 t. p. Poznań 16.25. 
usposobienie spokoine.

Mąka żytnia I gat. 0-55% wl. w.
Mąka żytnia I. gat. 0—65% wl. w.
Maka żytnia II. gat. 55-70% wl. w 
Maka żytnia pośl. ponad 70% wt. w.
Maka żytnia razowa 0-95% wł w.

usposobienie spokoine 
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wl. w.
Mąka pszenna gat. IB 0-45% wł. w.
Mąka pszenna gat. IC 0-55% wł. w.
Mąka pszenna gat. ID 0-60% wł. w.
Mąka pszenna gat. IE 0-65% wł. w.
Mąka pszenna gat. IIA 20—55% wł. w.
Mąka pszenna gat. IIB 20—65% wł. w.
Mąka pszenna gat. IID 45—65% wł. w.
Mąka pszenna gat. IIF 55—65% wł. w.
Mąka pszenna gat. III A 65—70% wł. w.
Mąka pszenna gat. IIIB 70—75% wł. w.

usposobienie spokojne 
Otręby żytnie przem. standart.
Otręby pszenne grube przem. standart 
Otręby pszenne ś-f-d. przem. standart,
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Inkarnatka
Słoma pszenna luzem 
Słoma pszenna prasowana 
Stoma żytnia luzem 
Stoma żytnia prasowana 
Stoma owsiana luzem 
Stoma owsiana prasowana 
Stoma jęczmienna luzem 
Słoma jęczmienna prasowana!
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykle prasowane 
Siano nadnoteckie luzem 
Siano nadnoteckie prasowani 
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch słoneczn. w taflach 42-43%
Śrut soja

Ogólne usposobienie spokojne.

17.50 17.75

i i — 21.25

*2 25 22.75

"0.50 2 1 .-
19.00 19.50

16 75 17.25

15.50 1625

24.50 25.50
23.— 24.—
18.50 19 5Q
1650 17.50
20.50 21.50

36,50 39,50
34,50 35,—
33,50 34,—.
32,50 33,—*
31,50 32,—
30,50 31,—ł
30,— 30,50
27,50 28, &
24,— 24,50
22,— 22,50
19,— 19,50

13— 15,50
. 13— 13,25

12.50 12.75
41 — 42 —
40— 41 —
53 — 55.—
36— 40.—
32— 35 —
11.75 1250
13— 14.—

*45— 150.—
2,50 2,70
3.10 3,30
3— 3.25
3.50 5.75
3.25 3.50
5.73 4 —
2.30 2 70
3.10 3.50
7.25 7.75
7.75 8.25
8.25 8.75
8 75 9.25

22 — 22.50
16.75 17 25
21.00 21.50
22— 22.50
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G iełd a  p ien iężn a  w  P ozn an iu
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego była 

spokojna.
Z pożyczek państwowych obracano jedynie 5% poż, 

konwers. po 62,60 w płaceniu.
Z papierów lokacyjnych P. Z. K. handlowano 4 'A% 

doi. listy zast. po 43% do 44% w zaofiarowaniu, nato­
miast 4% listy zast. konwers. poszukiwano po 40,—, w 
końcu obracano 4%% zlotowymi listami zast. po 41 'A.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank Polski po 
85Ja — bez oddawców.
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Piątek, dnia 10 sierpnia 1934 roku 
Poznań 6,30 Audycja poranna; 7,25 Odczyta­

nie programu na dzień bieżący, 7,30 Życie kultur, 
art. i społeczne Poznania, 11,57 Sygnał czasu — 
hejnał z wieży Marj.; 12.03 Wiadom. meteorol.;
12.05 Codzienny przegląd prasy polskiej; 12,10 
Irnnsm. z Wawelu inauguracji Światowego Z w. 
Polaków z Zagranicy; 13 Ó0 Dziennik południowy;
13.05 Koncert z płyt; 13.55 Z rynku pracy; 14.00 
Wiadom. o eksporcie polskim: 14.05 Nolow. gieł- 
dowrn; 16.00 „Toujours ramotir" (muzyka o miło­
ści ; 17.00 Audycja dla chorych; 17,30 Koncert ztor* 
żony z utwmrów Wiktora Każyńskiego; 18.00 Jak
jest naprawdę na Kurpiach: 18.15 Koncert chóru 

lwowskich Rcvellersów; 18,35 Muzyka z płyt; 18.45 
Pogadanka turystyczna; 18.55 „Jak spędzić świę­
to?; 19.00 Rozmaitości; 1910 Odczytanie progra­
mu na dzień następny; 19,15 Koncert solistów; 
19.50 Wiadomości sportowe (Warszawa); 19.35 
Wiadom. sportowe Poznania; 20.00 Odczyt p. t. 
„Dziś i przed stu la(y“; 20.08 Transm. z Salzburga 
Koncert syraf.; W przerwie; dziennik wieczorny;

1 22.50 Muzyka taneczna; 23.00 Wiadom. meteorof.T
23.05 Polacy z zagranicy, uczestnicy zjazdu, prze-1 
mawiają do swych rodzin na obczyźnie; 22,t5 
„Sztuczna eskapada".
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Kronika miejscowa
sierpień

10
niafek

Kalendarz rzymsko hut. * 
Piątek Wawrzyńca 
Sobota Zuzanny 

Kalendarz słowiański 
Piątek Wawrzyńca 
Sobota Włodzimira 
Słońce wsch.: 4,10 

zach.: 19,13 
Księżyc wsch.: 4,29 

zach.: 19,30

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni 
5 Ir. Karbowski, Koszarowa 28 (tel. 49) Apte- 

:a Nowa ul. M. Piłsudskiego 15 (tel. 275).

i
)
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Kino Apollo: „Piękny jest świat“.
Kino Corso: „Zaledwie wczoraj14. 
„Carltou“ Występy baletu Bruszewskich.
Urodzenia: syna — ślusarz Czesław 

Studniewski, ślusarz Franciszek Wielgosz.
Śluby: ślusarz Władysław Kaczmarek z 

ńarją Podskarbianka, oboje z Ostrowa.
4 )S0B1STE.*
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Starosta Powiatowy dr. F.kkert wrócił z 
t&lopu wypoczynkowego i objął urzędowa- 
3ic. _____

ZEBRANIE W SPRAWIE UROCZYSTEGO 
OBCHODU ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

W sprawie omówienia szczegółów współ­
udziału wszystkich organizacyj wojskowo-wy- 
ihowawczych i sportowych w przypadającej 
la dzień 15 sierpnia br. uroczystości „Zwycię­
stwa nad Wisłą'1 połączonej ze „Świętem Żołnie­
rza Pol§J\iego“, zwołuje Powiatowy Komendant 
jt*. W. w Ostrowie zebranie w dniu 9 sierpnia 
r. b. (czwartek) o godz. 20-tej w saii Sejmikowej 
(Starostwa Powiatowego, na które zaprasza PP. 
Prezesów wszystkich zamteresowanych organi- 
żacyj.

l     ■— 1 *

Dział urzędowy
Piątek, dnia 10 sierpnia 1934 r.

W maj. Kotlin pow. jarocińskiego uznano za­
razie świń za wygasłą.

W zagrodzie Franciszka Wosia w Pieruszy- 
cach pow. jarocińskiego, uznano świerzb zwie­
rząt jednokopytowych za wygasły.

W maj. Kucha ry powiatu jarocińskiego wy­
gasła zaraza świń.

W maj. Kuklinów pow. krotoszyńskiego zo­
stał stwierdzony pomór świń.

W maj. Skałów pow. krotoszyńskiego zo­
stał stwierdzony pomór świń.

Starosta Powiatowy (—) Dr. E k k e r t.
Na zastępcę przewodniczącego sadu rozjem­

czego do spraw wynagrodzenia szkód łowiec­
kich na obwód gminy Bledzianów na ok-es 3-let- 
ni został zamianowanym i zatwierdzonym rol­
nik Ignacy Talaga z Bledzianowa.

Starosta Powiatowa (—) Dr. Ekker t ) .

Związek Hodowców Konia Szlachetnego w 
Wielkopolsce podaje _ do wiadomości, że zakup 
koni remontowych w okresie Ill-cim odbędzie 
się dma 11 grudnia 1934 r. o godz. 10-tej na tar­
gowisku w Ostrowie.

Starosta Powiatowy (—) Dr. Ekker t .

Na przewodniczącego sądu rozjemczego do 
spraw wynagrodzenia szkód łowieckich na ob­
wód Wójtostwa Ostrów-Północ na okres 3-ietni 
został zamianowanym i zatwierdzonym p. Józef 
Sikora z Ostrowa-Krępy.

Starosta P o w ia to w y  (— ) Dr. E k k e r t .

Z A R A D Z E N I E  S T A R O S T Y  P O W .  
O S T R O W S K IE G O

z dnia  3 s ie r p n ia  1934 r. d o ty c z ą c e  z w a lc z a ­
n ia  z a r a z y  św iń .

W ś r ó d  tr z o d y  c h le w n e j  F r a n c isz k a  S i ­
kory; i  J a n a  S ta ń k i z K ręp y , K a ro la  S ło ty  w  
B ib ja n k a ch  z o s ta ła  s tw ie r d z o n a  zn r a z a  ś w iń .

W o b e c  te g o  za rzą d za m  n a  p o d s ta w ie  art. 
2(j| i <27 ę o zp . P r e z y d e n ta  R . P . z dn . 22 . V III . 
1927 r. o z w a lc z a n iu  z a r a ź liw y c h  ch o ró b  z w ie ­

r z ę c y c h  (D z . U . R . P . N r . 77. p o z . 673 ) i  § 35(1 
r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n . M in is te r s tw a  R oln i*  
c tw a  z  d n ia  9. I. 1928 r . (D z. U . R . P . N r . 19, 
p o z . 167) o r a z  r o z p . W o je w o d y  P o z n a ń s k ie g o  
z  d n ia  11 lu te g o  1930 r. )P o z n . D z . W o j c w .  
N r. 10, p o z . 66) c o  n a s tę p u ję

§ i .
Z a g r o d ę  z a p o w ie tr z o n ą  s ta n o w ią  za g ro d y  

n a  w s t ę p ie  p o d a n e  d o  k tó r y c h  m ają  z a s to s o ­
w a n ie  w y d a n e  m ie js c o w e  z a r z ą d z e n ia  o c lion -  
ne.

§ 2 .
D o  o k r ę g u  z a p o w ie tr z o n e g o  za ra zą  s.v iń  

w Y ielam  gm in ę) i  o b s z a r  d w o r s k i  K ręp a  i  g m i­
n ę  B ib ja n k i.

§ 3 .  .
W y w ó z , w y p r o w a d z e n ie  i  p r z e w ó z  ś  

z  m ie js c o w o ś c i  w z g l .  p r z e z  m ie j s c o w o ś  ' 
m ie n io n e  w  § 2 j e s t  b ez  k a ż d o r a z o w e  
ie g o  z e z w o le n ia  z a k a z a n y .

§ • 4 .
P r z y  d ro g a ch  n a  g r a n ic y  m ie jsc o w e  

o b sz , d w . i  g m in y  K ręp a  i  g m in y  B ibja  
n a le ż y  u m ie ś c ić  ta b lic e  z  w y r a ź n y m  i tr' 
ly m  D a p isem : Z a ra za  ś w iń

§ 5-
P r z e k r o c z e n ie  p o w y ż s z e g o  z a r zą d zen ia  

k tó r e  w c h o d z i w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ło sz e n ia  
i  o b o w ią z u je  a t  d o  o d w o ła n ia , k a r a n e  b ęd ą  
p o d łu g  r o z d z ia łu  V II . p o w o ła n e g o  n a  w s t ę p ie  
r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z 3’d en ta  R r z e y e z y p o sp o li-  
te j.

Z a  S ta r o s tę  P o w ia to w e g o  
(G . B o ja n o w sk i)

R e fe r e n d a r z

M osty  na drodze publicznej C h ru szczyn -D a- 
niszyn, w sk u tek  z łe g o  stanu ty ch że  i mającej na­
stąpić napraw ie, zam ykam  dta ruchu publiczne­
go na czas aż do odw ołania .

( - )  L e j a .  W ójt.

Z powiała i okolic
CHYNOWA.

Zebranie kola B. B. W. R. W niedzielę, 
dnia 5 sierpnia br. w godzinach popołudniowych 
odbyło się pod przewodnictwem miejscowego 
sołtysa zebranie organizacyjne BBWR.

Po wygłoszeniu okolicznościowego przemó­
wienia przez k;er. sekretarjatu BBWR z Ostro­
wa p. Juljana Walczaka — powołano Zarząd 
Koła, w skład którego weszli pp. Szych Walen­
ty, rolnik, Duczmal Jan, rolnik, Międzybrodzki 
jJzef. kier. szkoły, Pauś Stanisław, rolnik, Lin­
ka Franciszek, chałupnik.

W toku zebrania poruszono szereg spraw 
gospodarczych a m. in. sprawę pobudowania 
drogi, łączącej Chynowa z Przygodzicami. Spra­
wa ta jest pilną, gdyż naprawdę warunki komu­
nikacyjne Chynowy z szosą są bardzo opłakane 
W czasie najbliższym Zarząd Koła złoży odpo­
wiednie wnioski.

DĘBNICA.
Pożary od pioruna. W czasie burzy, jak: 

przeszła nad nasza okolica dnia 4 bm., piorur 
uderzył w stóg zboża p. Kołka Mateusza. Stos 
spłonął, a zaznaczyć należy, że miejscow'a strai 
ochotnicza nie pośpieszyła do gaszenia ognia. 
Drugi piorun uderzył w stóg p. Matysiaka.

HUTA.
Skradziony rower odnalazł się. Skradziony 

rower p. Klemensa Mertki został przez miejsco­
wy posterunek P. P. odnaleziony u niej. Binka 
z Granowca. Binek kradzieży dokonał w ten 
sposób, że swój rower zniszczony zostawił, za­
mieniając na zupełnie nowy.

KOBYLIN.
Jarmark na konie i bydło odbędzie się we 

^wtorek dnia 14 bm.
MIKSTAT.

Ofiary na powodzian. Komitet miejski dla 
ofiar powodzi otrzymał wpłatę zł. 200.— z Ban­
ku Ludowego, oraz z Komitetu BBWR. zł. 5,19. 
Ogółem zebrano w  gotówce i naturaljach łącz­
ną kwotę zł. 700,15.

Jarmark Ogólny odbędzie się dnia 14 sierp­
nia br. .Spęd bydła, koni i trzody chlewnej bez 
ograniczenia.

Ul. min. Pieraekjjigo. Na ostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej uchwalono zmienić nal- 
zwt ni. Kaliskiej na ul. min. Pierackicgo.

Mila niespodziana dla naszych Czyf^nihe®
50 PROC. ZNIŻKI DO CYRKU STANIEWSKICH.

Dzięki porozumieniu się z dyrekcją Cyr­
ku Staniewskich który zjechał do Ostrowa 
tylko na dwa dni udało się naszej redakcji o- 
sięgnąć dla Czytelników naszego pisma dale­
ko idącą ulgę przy nabywaniu biletów do cyr 
ku, gdyż za okazaniem niżej zamieszczonego 
kuponu można będzie nabyć dwa bilety z 50 
proc. zniżką na wszystkie miejsca.

Kupon ten należy wyciąć i przedłożyć w 
kasie Cyrku Staniewskich i na tej podstawie 
ż,,aać 50 proc. zniżki. Kupon ten ważny }: i 
tylko w dniu dzisiejszym tj. dnia 9 sierpnia.

Celem zaznajomienia naszych Czytelni- 
dzenie. W programie prawdziwą rewelację 
propagandowym Cyrku informacji i na tej 
podstawie możemy twierdzić, że tego rodza­
ju programu w Ostrowie jeszcze nie było.

Program Cyrku Staniewskich składa się 
w bieżącym roku z najwspanialszych atrak- 
cyj. nic też dziwnego, że przedstawienia 
Cyrku Staniewskich zyskały we wszystkich

PRZYGODZICZKI.
Zebranie Koła BBWR. W niedzielę dnia 5 

sierpnia b. r. odbyło sie w Przygodziczkach ze­
branie organizacyjne BBWR przy udziale kilku­
dziesięciu poważnych rolników. Referat o ce­
lach i zadaniach BBWR wygłosił kier. sekr. 
pow. BBWR z Ostrowa p. Julian Walczak. Po 
ożywionej i rzeczowej dyskusji, wywiązanej nad 
referatem — założono Koło BBWR, wybierat- 
jąc w śktad zarządu pp. Wojtkowskiego Włady­
sława, rolnika, Tomczaka Wincentego, leśnicze­
go, Waiotkę Walentego, rolnika. Kawalera Ka­
zimierza. rolnika. Sekretarzem Kola wybrano 
p. Tomasiewicza, kier. szkoły. — W toku zebra­
nia poruszono cały szereg zagadnień gospodar­
czych, które w ogólnych pracach gospodarczych 
powiatu znajda właściwe miejsce.

wielkich miastach Polski rekordowe powo­
dzenie. W programie prawdziwą rewelacją v 
stanowią fenomenalne tresury lwów mor­
skich, pogromczyni p. Walendy, wspaniała 
tresura małp, olbrzymów szympansów Jac­
ka i Kate o głośnem nazwisku na kontynen­
cie. konie dyr. L. Stan.iewskiej posiadające 
wiele uznań w cyrkach zagranicznych, oraz 
mówiące psy Karmanowa. W akrobatyce do­
minują świetne zespoły Anglików 5 Maur.ters 
6 Greków Karpi, wspaniali żo^eje Fontner, 
najkomiczniejsi ludzie świata 5 Truzzi, lata­
jące djabły na galopujących koniach znani 
z filmów Maut, Robert i Georg, oraz dalszych 
12 fenomenalnych atrakcyj, które napewno 
przypadną do gustu naszym czytelnikom.

Ponieważ- druga taka okazja się nie na­
darzy wszyscy powinni skorzystać z uzyska­
nej przez nas ulgi. Nadmieniamy, że kupon 
ważny jest tylko na dzisiejsze przedstawie­
nie.

K U P O N  U L G O W Y  D O  C Y R K U  
S T A N IE W S K IC H

Okaziciel niniejszego kuponu otrzy­
ma w kasie Cyrku dwa bilety po cenie 
ulgowej (50% zniżki). Kupon niniejszy 
ważny tylko na dzień dzisiejszy tj. dnia 
9 sierpnia br. na przedstawienie o godzi­
nie 8,30 wiecz.

Uwaga! Spowodu spodziewanego 
natłoku przy kasie uprasza się o wcze­
śniejsze zaopatrzenie się w bilety ulgo­
we.

Wyciąć i okazać przy kasie Cyrku.



Piątek. dnia 10 sierpnia 1934 r.

l y l U o  2  d n i  l y t k o  2  d n i
Dziś w czw artek 9 sier >nia b. r. o godz. 8,30 wieczorem 
odbędzie się uroczyste o t w a r c i e  największego polskiego

CYRKU SYPNIEW SKICH
w Ostrowie na Targowisku — Program cudów areny 

20 rewelacyjnych nowych światowych atrakcyj
Uwaga :  Jutro w p'ątek 10 sierpnia br. jedno przedstawienie 

o godzinie 8,30 wieczorem — Szczegóły w afiszach- 
Przy cyrku bogaty  zw ierzyniec otwarty od 10-tej rano 

do godziny 7-mej wieczorem, wstęp 20 groszy.
Naszą dewizą rewelacyjny program za najniższe ceny.

Reklama
dźwignią
h a n d l u

POWIATOWY KOMITET POMOCY DLA 
POWODZIAN

otrzymał.dalsze wpłaty:
Klub Motocyklowy Ostrów 
Nauczyc. m. Ostrowa rej. 15% poborów 
Gmina Zacharzew 
Obszar dworski Zacharzew 
Cimina Świeligów
Zbiórka z ul. Marsz, Piłsudskiego, Gimna­

zjalnej, Krępa. Kościelna. Rynek 
Nauczycielstwo rej. 12 
Urzędnicy B-ku Kwilecki-Potocki 
Członkowie Bractwa Kurków. Raszków 
Chudy Stanisław. Ostrów 
Personel Gimnazjum Żeńskiego 
Gmina Kotłów 
Wójtostwo Mikstat
Lokalny Komitet: Dla Ofiar Powodzi.

Odolanów
Lokalny Komitet: Dla Ofiar Powodzi,

Q Z‘3 f f] 1 clS
Pan Starosta Dr. Ekkert, Ostrów 
Zbiórka z Gmin Wysocko Maie 
Urzędnicy Ordynacji Rodź. Ks. Radziwiłła 

Przygodzice
Gminy: Ołobok, Wielowieś, Rososzyca. 

Zamość, Kania, Biernacice, Radu- 
chów Obszar dworski Sławin 

Pracownicy zakładu ogrodniczego Krau­
se Arthur, Krępa 

Krause Arthur, Krępa 
Gmina Pruślin
Złożowo w inter. inwalidz. Ostrów"

Ogólny stan wpłaconych ofiar zł. 6 22

10,00
76.56
42.60 
6.25

41.60
27.50 
28.80
33.60
50.00 
3,00

24.15
48.50 
5.40

109.30
29.50 
92,75
20.00

172,00

128,95
36,50
40,00
40.75
0.50

7,99.

Z Poznania
Przad urccz/s:em pożegnaniem 

p. woi. Paczyńskiego
i  inicjatywy Prezydjum Rady Wojewódzkiej 

0. B. W. R. odbyło się onegdaj zebranie konstytucyj­
ne Komitetu Obywatelskiego, który zajmie się uro- 
:zvstem pożegnaniem ustępującego p. wojewody hr 
Raczyńskiego, powołanego na stanowisko podsekreta­
rzu Stanu w Ministerstwie Rolnictwa i reform. Poże- 

ma bve wyrazem uznania szerokich sfer spo- 
ici ^u-.twa wielkopolskiego do owocnej pracy Roge­

ra hr. Raczyńskiego na‘ tutejszym terenie.
Na zebraniu uchwalono urządzić pożegnanie z 

końcem bież. miesiąca obiadem w ,,Adrji‘' i rautem 
w Bazarze, w czasie którego zostanie wręczony p, 
wiceministrowi Raczyńskiemu ozdobny adres w for­
mie pamiątkowej książki z podpisami. Komitet ścisły 
pożegnania stanowią pp. prezes dr. Jeszkc, wicewo­
jewoda Kaucki i prezes Skarżyński. Do komisji re­
dakcyjnej adresu-książki wybrano pp. b. min. Kaje­
tana Morawskiego, radcę Zaleskiego, nacz red. Dzien­
nika Poznańskiego J. Winiewicza i red. Sołtykow- 
-kiego. (s)

Uczestnicy „Spływu do moi7a“ wyjeżdżają 
9 bm. do Torunia

Prezydjum Komitetu Obywatelskiego spływu do mo­
rza podaje do wiadomości, że punkt zborny wszystkich 
spływowców z terenu Wielkpolski przybywających do 
Poznania wodą, wyznaczony został przy Tamie Garbar­
skiej naprzeciw nowej Elektrowni, gdzie dyżurni udzielą 
niezbędnych informacyj. Tabor ładować mogą uczestnicy 
tak z prowincji jak i Poznania przez cały dzień 8 bm 
io godz. 24. 15 platform ustawionych na specjalnej bo­
cznicy Tama Garbarska przy moście kolejowym

Celem podziału na zespoły i drużyny odbędzie się 
zbiórka wszystkich spływowców D. O K. VII, którzy 
stanowić będą grupę XI „Warta" dnia 8 bm o godz 
17-tej w koszarach 57 p. p., skąd o godz. 19 nastąpi wy­
marsz gremjalny na Plac Wolności. O godz. 20 odbę­
dzie się na PI. Wolności uroczyste pożegnanie spływow- 
:ów, w czasie którego wręczona zostanie symboliczna 
urna z ziemią prastarej Góry Przemysława. Kwatedy dla 
uczestników z prowincji przygotowane będą w kosza­
rach 57 p. p„ gdzie również wydawać się będzie wyży­
wienie bezpłatne za okazaniem karty uczestnictwa. Wy­
jazd do Torunia nastąpi dnia 9 sierpnia o godz. 9-tej 
rano z dworca gł. gdz.e grupa ,,'^arta" dołączy się do 
spływu ogólnego. Zakończenie spływu nastąpi w Gdyni 
dnia 17 sierpnia.

Po informacje należy się zgłaszać do Sekretarza 
Komitetu Obywatelskiego, harem. Sylw. Woźniaka od 
godz. 15—16,30, św. Marcin 48, m. 7, nr. teł. 55-06 wzgtę- 
Inie na Stadion Miejski od godz. 8—13, teł. nr. 72-19

M rżenia ufcoqrch dziec
M a r z e n ie m  k a ż d e g o  u b o g ie g o  d z ie c k a , 

k tó r e g o  r o d z ic e  n ie  s ą  w  s ta n ie  w y s ła ć  w ła ­
sn y m  ko3H *-*i le tn is k o , j e s t  w y ja z d  na 
k o lo n je  le tn ie . I le ż  s ta ra ń  m u sz ą  p o ś w ię c ić  
r o d z ice , ab v  z w is k o  ich  d z ie c k a  f ig u r o w a ło

wreszcie w spisie wyjeżdżających. A .gdy juź 
wszystko załatwione, gdy pozostaje tylko przyj 
gotować paczkę z odzieżą, wtedy okazuje się, 

“Ze dziecko nic ma właściwie w czem jechać. 
Bielizna dosł ownie rozłazi się za lada żyw- j 
szem ruchem, sukienka tylko jedna, a trze-j 
wiczków ni. ma wcgóie. i bywały wypadki, 
że dzieci musiały pozostać w domu z braktu 
odzieży.

Poznański Okręg „Caritas*1 prosi, aby kto 
ma zbędną odzież lub bieliznę dziecięcą ze* 
chciał ją zaofiarować dla ubogiej dziatwy. 
Wystarczy zatelefonować Nr. 16-80 lub 55-88, 
a „Caritas*1 przyśle po odbiór odzieży.

Z KRAJU
Kłopoty dyrektorów banku m. 

Stadthagen
Ostatnio odroczony został w sadzie okręgo­

wym proces przeciwko dyrektorom Banku Stadt 
liagen Rolbieskiemu. Bauerowi i Pampuchowi- 
W niezadługim czasie zostanie on znów wzno­
wiony i obfitować będzie w sensacyjne momen­
ty.

Jak wiadomo równocześnie ze sprawa kar­
ną, wytoczona osławionym dyrektorom prze* 
prokuraturę, złączoną była ściśle sprawa cywil­
na. Chodziło o zabezpieczenie pretensji cukrow­
ni nakielskiej i nałożenie aresztu na majątku dy- 
-ekforów. Wniosek fen odrzucił Sad bydgoski, 
a Sąd Apelacyjny w Poznaniu również nie zgo­
dził się na obłożenie aresztem majątku podsad- 
nych. Najbliższa przyszłość przyniesie już roz­
wiązanie tef interesuiacei afery.

Troi mloilc *
w y ż ły  3 -m ie s ię c z n e  po b ard zo  rasow ych  
rod zicach  do sp rzed a n ia . —  M aiętnn=ć  
C zek an ów  p ow . O strów . D. O 4 '  T

H E M O R O I D Y
tależa do cierpień w y ia tk c w o  d o k u c zliw y c h  1 d e n er* 
żu ją c y c h  czę sto  zm u sza ła  chorego d o  po zo sta w ie n ia  
m łó żk u , g d y  utrudniała ru c h y  ł odbieraia chęć dP 
•ra cy.

N a ty c h m ia s to w e  leczenie zapobiega po w ikła nio m  
łaje m ożność s zy b s ze g o  p o zb y c ia  sie ich

T y d k o  czo pki M agistra  W o lsk ie g o  ..K a s ta n o l"  Ic­
h n ie  za w e ira ia c e  składniki roślinne m ie d zy  in n e n J 
K a s zta n o w ie c  In d y js k i, k t ó r y  t y ł  sto so w a n y p rze c iw  
iem oroidom  n aw e t w  s ta ro ży tn o ś c i, dala w  k ró tk im  
:zasie  skuteczne w y n ik i w  cierpieniach he m o ro idał- , 
tv c h : usuw ała k rw a w ie n ie , sw e d zen ie . zm nie jsza ła  
'b rzm ie n ia , koła bóle w v ró żn ia ia c  sie za ra ze m  sweal 
agodnem  dzia ła n ie m . > ]

C zo p k i ..K a stan o !** do n abycia w  aptekach, d ro ­
geriach łub w  w y tw ó r n i M g r W o ls k i. W a r s z a w a , ui. 
-fota 14 Obiaśnfaiace b ro s zu r y  w y s y ła m y  bezpłatnie 

t C zo p k i roślinne „K a sta n o l** stanow ią nalraclonal- 
ileisze leczenie i now a  z d o b y c z  w  w alce z  heręor.-r- 
la mi t :-' 1

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
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2 półroczne Foksteriery 

czyste! krwi angielskie!, 
dla znawców — amato­

rów. Zgłoszenia do Dz 
Ostrowskiego nr. 44S.

PIANINO
czarne, krzyżowe b. do- 
are do sprzedania. Wia- 
jomość Marchwicki. — 
Ostrów Kaliski 13.

DO 442

OKOŁO 15.000
starych dachówek i gą­
siorów na sprzedaż Zgło 
szenia M. Piłsudskiego 
15 m 5. DO 670

KANI
do mleka 30 litrowe w 
dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Juszczak — 
Dr. Odolanow«ka 10.

Dz. O. 445

URZAbZENIE
składu kolonialnego tanio 
do sprzedania. Zgłosze­
nia łuszczak Odolanow- 
ska 10. D O. 428

H KUPNA § ||$ZUKA POSADY § H P0K0JF j|j
k u pie

kamienice 15 — 20 000 zł 
w mieście za gotówkę. 
Oferty do Dz Ostrów. 

KUPUJE
każda ilość odoadków i 
tlachv cynkowe! — Ed­
mund Ast. Ostrów ulica 
Kardynała Ledóchow- 
skiego 8. D O  415

INTELIGENTNA
z dobrej rodziny panien­
ka poszukuje posady 
„wychowawczyni1* na b. 
skromnych warunkach. - 
Początki muzyki, francu­
skiego, roboty reczne. po 
inoc w domu Zgłoszenia 

oferty do Dzień OstT.
D0668

POKÓJ
umeblowany, frontowy 
z osobnem wejściem, e- 
lektrycznem oświetle­
niem z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wy­
najęcia, ui. Siaszyca l< 
m. t. DO 4?3
IlllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllUlf

- D z  ennik O s tro w s k i" ukazuje sie rano o B. 8 
1.50 zl. przez pocztę 1,66 pod opaska w kraju 
powiada za niedostarczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
nanin — Konto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—1-ej i 3—18-eJ. — 
się koszta telefonu. — Niezamówionych rękopi 
Nakładem • czcionkami Drukarni .Dzennfk#

*a wyjątkiem dni poświateczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zl. z odnoszeniem do domo 
2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższa. Jak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie cd- 

maia prawa do odszkodowana. — Ogłoszenia: za 1 m/m lednołamowy na stron.e fl-clo łamowe! 12 gr 
przy specjalnym wyborze miejsca abl‘cza się w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 

tułowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia Płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Po*- 
nr, 201.783 — Adres Redakcji -I Administracji: Ostrów Pozn., M. Piłsudskiego 10, tel. 131. «• Adrninl- 
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyimuje sie do godz 14-el dnia poprzedniego, po tym czasie dolicza 

sów nie honoruje s ie j  nie zwraca — Redaktor odpowiedzialny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Poznańskiego* Sp Akcyjna w Poznaniu ulica ocztowa 9. — telefon 33-90 « 1U77


